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MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALISTYCZNA
P ierw szy Maj roRu 1929 

DO ROBOTNIKOW WSZYSTKICH KRAJÓW !
Proletariat międzynarodowy przy

gotowuje się do obchodu Święta Pra
cy w świecie wzmocnionego kapita
lizmu.

Nigdzie kapitalizm ten nie wystę
puje groźniej i brutalniej jak
W NOWYCH WYŚCIGACH ZBRO

JENIOWYCH, 
które znowu przywołuję niebezpie
czeństwa r. 1914, grożąc zniszcze
niem całej ludzkości w okropniejszej, 
niż kiedykolwiek masakrze. Dlatego 
proletarjat walczy nietylko o swoje 
cele klasowe, ale równocześnie o 
sprawę całej ludzkości, podnosząc 
żądanie ostatecznego SPEŁNIENIA 
UROCZYSTYCH PRZYRZECZEŃ 
ROZBROJENIOWYCH.

W czwartym z 14 punktów WIL
SONA z 8 stycznia 1918 r. żądano 
„wymiany odpowiednich gwarancyj, 
że zbrojenia narodów zostaną zmniej
szone do najniższych granic, dających 
się pogodzić z bezpieczeństwem we- 
wnętrznem“.

W rokowaniach pokojowych 1919 
r., gdy USTALONO PAKT LIGI 
NARODÓW, możni tego świata uz
nali w art. 8 paktu, że „utrzymanie po 
koju wymaga, aby ZBROJENIA NA
RODÓW ZOSTAŁY ZMNIEJSZO
NE DO MINIMUM, dającego się po
godzić z bezpieczeństwem narodo- 
wem i ze spełnieniem zobowiązań 
międzynarodowych, wynikających z 
wspplnego działania".

I jeszcze raz we wsteoie do części 
V TRAKTATU WERSALSKIE
GO przyrzeczone: „by umożliwić 
PRZEPROWADZENIE POWSZECH
NEGO OGRANICZENIA ZBROJEŃ 
zobowiązują się Niemcy dotrzymać 
skrupulatnie wymienionych postano

wień o armji lądowej, flocie i lotnic
twie".

Gdy jednak lala rewolucyjna w 
środkowej i wschodniej Europie o- 
padła, gdy niebezpieczeństwo prze
dostania się tej lali do Europy za
chodniej minęło, okazało się, że za 
żadnem z tych uroczystych przyrze
czeń nie stoi uczciwa wola ich urze
czywistnienia. Powołano wprawdzie 
do życia olbrzymi aparat do przepro
wadzenia wstępnych prac rozbroje
niowych, który dokonał pożytecznej 
pracy,
ALE ROZBROJENIE SAMO NIE 
ZOSTAŁO DOKONANE.

Odkąd pierwsze zgromadzenie Li
gi Narodów z 14 grudnia 1920 r. upro
siło Radę Ligi, aby „wybrała komisję, 
która miałaby Radzie przedłożyć w 
bliskiej przyszłości wnioski stosow
nie do przewidzianych w art. 8 pak
tu ograniczeń zbrojeń", tworzono 
coraz większą organizację do przy
gotowania rozbrojenia. Prace tej or
ganizacji wydawały się być uwień
czone powodzeniem, gdy w Anglji 
stał u steru Rząd Robotniczy. Uchwa 
lony 2 października 1924 r.

PROTOKUŁ GENEWSKI 
przewidywał zwołanie pierwszej 
właściwej konferencji rozbrojeniowej 
na 15 czerwca 1925 r. Jednak po u- 
padku Rządu Robotniczego w Anglji 
rząd konserwatywny odmówił ratyfi
kacji Protokułu Genewskiego. Tem- 
samem upadła też konferencja roz
brojeniowa. Reakcja zwyciężyła.

Powstała nowa nadzieja, gdy w 
końcowym nrotokule UKŁADU LO- 
KARNEŃSKIEGO z października 
1925 r. zobowiązano się, że „będzie 
się dążyło do szczerej współpracy

nad rozpoczętemi już przez Ligę Na
rodów pracami nad rozbrojeniem i do 
urzeczywistnienia rozbrojenia na 
drodze ogólnego porozumienia". 
Przygotowawcza konferencja roz
brojeniowa zebrała się poraź pierw
szy 18 maja 1926 r. i w ciągu 5 posie
dzeń udało się jej rozwiązać wstęp
ne zagadnienia techniczne sprawy 
rozbrojenia. Ale tem silniej ujawniły 
się SPRZECIWY POLITYCZNE.

KONGRES MIĘDZYNARODÓW
KI SOCJALISTYCZNEJ W BRUK
SELI zakreślił robotnikom wszyst
kich krajów jasno ich zadanie. 0 - 
świadczył on: „Trudności, połączone 
z rozbrojeniem, mogą być przezwy
ciężone tylko pod
NAJWIĘKSZYM NACISKIEM PO

LITYCZNYM.
Zadaniem socjalistycznych partyj 

robotniczych jest wykonać ten na
cisk przez ciągłą i energiczną akcję 
wśród mas i w parlamentach".

A w tym samym sensie przypom
niała MIĘDZYNARODÓWKA ZA
WODOWA klasie robotniczej jej o- 
bowiązek „ująć się wszystkiemi roz- 
porządzalnemi środkami za rozbro
jeniem, tą najważniejszą podstawą 
zorganizowania trwałego i ostatecz
nego pokoju"-.

Egzekutywa Międzynarodówki So
cjalistycznej odwołała się do robotni
ków wszystkich krajów, aby w for
mie

SZTURMU PETYCYJNEGO 
zaświadczyli, iż oczekują, że wola lu
dów do pokoju znajdzie w końcu 
swój wyraz u przedstawicieli rządów 
w Genewie.

ZGON APANASEWICZA
Baranowicze, 6 kwietnia (PAT). 

Sprawca zabójstwa w Baranowi
czach zmarł dzisiaj o godz. 10 rano 
na atak serca w szpitalu miejsco
wym, gdzie znajdował się od chwili 
aresztowania go po zabójstwie przez

władze sądowe. Śmierć Apanasewi- 
cza poprzedzały od samego rana sil
ne ataki, wywołane ostatniemi wy
darzeniami, Śmierć nastąpiła w o- 
becności lekarza szpitalnego oraz 
władz sądowych.

WRZENIE NA PÓŁWYSPIE PIRENEJSKfM
W ied eń , 6 kwietnia. (PAT.). D zien

niki donoszą z Madrytu, że b. premjer 
Guerra, aresztowany w  czasie ostatnich  
rozruchów rewolucyjnych w Walencji, 
został ob ecn ie  zastrzelon y . D elegacja  o-

ficerów  udała  s ię  natychm iast do króla, 
celem  w yrażen ia  protestu .

W ied eń , 6  kwietnia. (PAT.). Dzien
niki donoszą z Lizbony, że  aresztow an o  
tam  w ielu  o ficerów  i żołn ierzy  z pow o
du agitacji przewrotowej.

C. K. W.
P o sied zen ie  p lenarne C. K. W . P . P, S. 

od b ęd zie  s ię  w e  środę, dn. 10 kw ietn ia , 
o g. 5 pp. w  lokalu  Z.P.P.S. w  Sejm ie.

Sekretarjat G eneralny.

PO USTĄPIENIU KANCLERZA SEIPLA
W ied eń , 6 kwietnia. (A. W.). D ziś  

T ozpoczęly s ię  rokow ania  pom iędzy  
stronnictw am i w ięk szośc i a  opozycją  so 
cjalistyczną w  sp raw ie  u sta len ia  planu  
prac parlam entarnych i rozw iązania  
przesilen ia  gab in etow ego . P on iew aż po  
°b u  stronach panuje nastrój ugodow y,

n a leży  przypuszczać, ż e  rohc w an ia  będą  
m iały  p rzeb ieg pom yślny. W  każdym  
razie potrw ają p raw d op od ooa .e  jeszcze  
k ilk a  dni, tak  że  nom inacja p rzyszłego  
gabinetu  nastąp i w  p o ło w ie  przyszłego  
tygodnia.

„TWARDA RĘKA" STALINA
Moskwa, 6 kwietnia. (A. W.). —  W  

dniach najbliższych nastąpi deportacja 
* granic SSSR. jednego z najwybitniej
szych przywódców  opozycji, b. przedsta
w iciela  Sow ietów  w  Paryżu R a k o w sk ie
go. W  ubiegłym tygodniu prowadzone 
były przez zaufanych ludzi Stalina per
traktacje z Rakowskim  w kierunku w y
rzeczenia się przez niego „herezji opo
zycyjnych". Rokowania te na skutek o- 

j>oru Rakow skiego uległy definitywnemu

rozbiciu, w  związku z czem Rakowski 
podzieli los Trockiego. Razem z nim d e
portowany będzie poza granice także b, 
komisarz ludowy do spraw w ew nętrz
nym  B iełob orod ow . Krajem „wysiedl i-  
nia ' będzie republika turecka.

M oskw a, 6  k w ietn ia . (A. W .). R adek  
1 k ilkun astu  innych trock istów , przeb y
w ających  na w o ln ośc i w  T obolsku  zo 
sta ło  osad zon ych  w  w ięzien iu . K rążą  
p og łosk i, iż  zostan ą  oni deportow ani.

0 ZATOPIENIE 
IMAL0NE

Londyn, 6 kwietnia (AW). Rząd kanadyj
skich wystosował do rządu Stanów Zjedno
czonych oficjalną notę, z protestem prze
ciwko zatopieniu statku ,,Imalone“. Statek  
ten bowiem był zarejestrowany w spisie o- 
krętów kanadyjskich. Nota stwierdza, że za
topienie okrętu było pogwałceniem praw 
międzynarodowych i domaga się odszkodo
wania oraz wyjaśniającego oświadczenia, na 
jakiej zasadzie rząd Stanów Zjednoczonych 
wydał polecenie ścigania okrętów wśród 
podobnych okoliczności Nota rządu kana
dyjskiego wystosowana została w porozu
mieniu z rządem angielskim.

ZABÓJSTWU 
HINDUSKIEGO PISARZA

Lahore, 6 kw ietnia (PAT). Pisarz bram iń
ski Rajpal, au tor dzieła p. t. „Prorok rados
ny", które  przed dwoma laty zdobyło wielki 
rozgłos w śród muzułmanów hinduskich, za
mordowany został dziś w swym sklepie na 
Bazarze, uderzeniem sztyletu w serce. Mu
zułmanin, podejrzany o dokonanie zabój
stwa, został aresztow any.

NOWE POKOLENIE
wstępuje do szeregów międzynaro
dowego proletarjatu, pokolenie, któ
re nie zaznało okrucieństw wojny. 
Chodzi o to, aby wzbudzić w tem po
koleniu silną pogardę do przelewu 
krwi, wciągnąć je do frontu walki 
przeciw wojnie i przeciw zbrojeniom. 
Dlatego cały proletariat demonstru
je w dniu 1 Maja:

PRZECIW ZBROJENIOM WO
JENNYM!

PRZECIW IMPERJALIZMOWI I 
MILITARYZMOWI!

ZA SPEŁNIENIEM PRZYRZE
CZEŃ ROZBROJENIOWYCH!

ZA ZAWARCIEM SKUTECZNE
GO UKŁADU ROZBROJENIOWE
GO!

Ale w dniu 1 Maja robotnicy wszy
stkich krajów przypomną sobie o 
jeszcze jednem niegodziwie złama- 
nem przyrzeczeniu. Na konferencji 
międzynarodowej w r. 1919 uchwa
lono
MIĘDZYNARODOWĄ KONWEN
CJĘ O 8-GODZINNYM DNIU PRA- 
CY.

Otóż dziś jeszcze, po upływie 10 
lat, wzbraniają się rządy najwięk
szych państw przemysłowych świata 
dotrzymać słowa, które wtedy dały. 
Zamach reakcji angielskiej na 8-go- 
dzinny dzień pracy został przez Mię
dzynarodowe Biuro Pracy w Gene
wie odparty, ale uzyskanie ratyfika
cji w Anglji jest możliwe tylko po 
wielkiem zwycięstwie Partji Pracy.

Mimo klęski bezrobocia, mimo ro
snącej nędzy mas, międzynarodowa 
reakcja usiłuje wciąż przedłużać czas 
pracy i coraz większe masy proletar
jatu rzucać na pastwę bezrobocia.

Dlatego demonstrujmy w dniu f 
Maja:

PRZECIW REAKCYJNYM PLA
NOM PRZEDSIĘBIORCÓW!

ZA RATYFIKACJĄ KONWEN
CJI O 8-GODZ. DNIU PRACY!

W dniu 1 Maja pamiętamy o na
szych towarzyszach
W KRAJACH DYKTATURY FA

SZYSTOWSKIEJ, 
którzy wśród największych niebez
pieczeństw walczą o ideały Socjaliz
mu i Demokracji, i przesyłamy im 
braterskie pozdrowienia.

Socjaliści w krajach wolnych mają 
obowiązek przyjść z pomocą swym 
uciskanym towarzyszom przez wzmo 
żoną walkę przeciw własnemu wro
gowi klasowemu.

Już potężna twierdza międzynaro
dowej reakcji: konserwatywny
RZĄD ANGIELSKI chwieje się. 
Wszystkie wybory uzupełniające po
kazały, że angielski ruch robotniczy 
jest w niepowstrzymanym pochodzie 
naprzód.

W DANJI, W  BELGJI I W HO- 
LANDJI

partie socjalistyczne przystępują do 
walki z wielkiemi nadziejami zwycię
stwa.

Międzynarodowy proletariat oka
że w dniu 1 Maja, że wszystkie zama
chy reakcji rozbiją się o jego siłę, że 
jest gotów do walki:

PRZECIW REAKCJI FASZY
STOWSKIEJ!

O DEMOKRACJĘ!
O SOCJALIZM!

BIURO MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ

W CHINACH
Szanghaj, 6 kwietnia. (A. W.). W obec 

zajęcia Hankou przez wojska Czang-Kaj- 
Szeka, istnieje m ożliwość bezpośrednie
go starcia m iędzy Czang-Kaj-Szekiem i 
Feng-Ju-Sjangiem, który również oka
zyw ał chęć zajęcia Hankou. Wojska 
prowincji Kwang-Si, zajmujące dotych
czas Hankou nie uległy jednak zupełne
mu rozbiciu, w obec czego należy się spo
dziewać dalszych walk. Po zajęciu

Hankou cała uwaga rządu nankińskiego  
zwrócona będzie na wyparcie wojsk se
paratystycznych z prowincji Tsien-Sin, 
gdzie gorączkowo przerzucane są woj
ska rządu nankińskiego. Krążą jednak 
pogłoski, iż wśród wojsk tych wybuchają 
bunty. Kównież znacznie v> agorszj o się 
położenie separatystów  w  Kantonie, 
gdzie w ładzę w  ręce uieli zwolennicy 
rządu nankińskiego.

REWIZJA PROCESU JAKUBOWSKIEGO
Berlin, 6 kw ietnia (PAT). „Berliner Tage- 

b latt"  i „Vossische Zeitung" donoszą, że re 
wizja procesu niewinnie straconego Jak u 
bowskiego, k tó ra  ma się rozpocząć w dniach 
najbliższych, będzie m iała charakter olbrzy
miej rozprawy, do której w ładze wezwały 
128 świadków i 4 rzeczoznawców, W  no
wym procesie dawni świadkowie z pierw 
szego procesu Jakubow skiego, w którego 
wyniku skazano oskarżonego na śmierć, 
mianowicie: A ugust i Fryc Nogerus oskarże
ni są sami o dokonanie morderstwa na kil-

kuietniem dziecku swej siostry, narzeczonej 
Jakubowskiego. Matkę obu oskarżonych 
którą prokurator w pierwszym procesie 
charakteryzował jako osobę godną najwię
kszego szacunku, oskarżono obecnie o 
współudział w tem morderstwie tudzież o 
krzywoprzysięstwo. W nowym akcie oskar
żenia Jakubowski wymieniony jest jako 
współuczestnik owego morderstwa i oskar
żony o to, że brał udział w przygotowaniach 
i że stał na warcie w czasie, gdy August 
Nogens mordował dziecko.

OBŁĘD „KR0L0WEJ SZPIEGÓW11
Paryż, 6 kw ietnia (PAT). Dzienniki dono

szą z Berlina o internow aniu tajemniczej 
kobiety nieznanego nazwiska, k tóra będąc 
bardzo piękną i posiadając wielką inteligen
cję, kierow ała akcją szpiegowską na rzecz 
Niemiec w czasie wojny i otaczała ścisłym 
nadzorem poszczególnych agentów, dopro
w adzając ich do zguby, gdy nie była zado

wolona z ich działalności. Przypisywane jej 
jest również w łasnoręczne m orderstw o 3-ch 
żołnierzy straży  pogranicznej. K obieta ta, 
zw ana „królową szpiegów", narkotyzowała 
się od dłuższego czasu i ostatecznie w pa
d ła  w szaleństwo, nie zdradziwszy nigdy 
swego prawdziwego nazwiska.
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NIECH SIĘ ODBĘDĄ WYBORY DO NOWEJ RADY MIEJSKIEJ STOLICY I 
NIECH LUDNOŚĆ WARSZAWY SAMA POWOŁA SWOICH PRZEDSTAWICIELI DO SAMORZĄDU!
MAMY WSZYSCY DOSYĆ „RZĄDÓW" B.B.S., KOPSU I „SANACJI"

SPRAWA ZABÓJSTWA
W LOKALU T. ZW. ZRZESZENIA (B .B .S )

PRZESILENIE RZĄDOWE
I WYWIAD Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM

MAŁY FELJETON
RAID PUŁKOWNIKÓW

Motto! Poczem zwrócił się do pułkowni
ków:

— Kto za mną, niech przejdzie na 
prawą stronę sali.

•— Pułkowników, pułkowników — 
wołały groźne głosy z podwórca.

(Z „Potopu” H. Sienkiewicza),
Pułkowników coraz więcej przybywa

ło i na sali było coraz ciaśniej. Przycho
dzili pułkownicy w stanie czynnym i w 
stanie nieczynnym, w rezerwie i na e- 
meryturze. Próżnobyś jednak usiłował 
rozróżnić te cztery kategorje, tak bar
dzo wszyscy byli czynni. Tęczą barw 
mieniły się mundury, lśniły epolety i or
dery, brzęczały ostrogi.

Wreszcie dzwonek. Cisza.
— Koledzy! — zagaił jeden z pułkow

ników — przez te z górą dziesięć lat ist
nienia naszego państwa wszystkie bez 
wyjątku zawody zasiadały w rządzie 1 
dzierżyły ster nawy państwowej w 
swych rękach. Mieliśmy więc już mini
strów z pośród adwokatów, lekarzy, 
kupców, przemysłowców, inżynierów, 
fwrtepianistów, rolników, aptekarzy, u- 
rzędników, polityków, robotników i in
nych cywilów. Jedynie wojskowi jeszcze 
nie rządzili.

— Byli i jest generał w rządzie... — 
wyrwał się ktoś z pośród zgromadzo
nych pułkowników.

— Hm... generałowie... my wiemy, co 
o generałach sądzić. Bardzo to szanow
ne, zacne, zasłużone, ale nie do rządze
nia. Zresztą są oni zmęczeni, znużeni, 
wyczerpani, sfatygowani. Co innego my 
młodzi.

— To samo mówią o nas porucznicy 
— przerwał znowu ten sam pułkownik.

— Czy jest tu pomiędzy nami jaki po
rucznik ?

— Jest kilku pułkowników, którzy by
li porucznikami — oderwał się ten sam 
głos.

— Pomimo to proszę nie przeszka
dzać, panie były poruczniku... Otóż, pro
szę panów, rada ministrów to nie miej
sce, gdzieby zmęczony, znużony i wy
czerpany długą podróżą wędrowiec spo
czął, jak w oazie...

— Ja z „Oazy” wychodzę jeszcze bar
dziej sfatygowany.

— Proszę nie przerywać.... Otóż pro
szę panów, uważam, że społeczeństwo 
jest źle podzielone na klasy, które wza
jemnie się zwalczają. Należy przepro
wadzić podział jak w pułku: na kompa- 
nje, plutony, sekcje, a wówczas nie bę
dzie walki. Czy widział kto, żeby kom- 
panje albo plutony walczyły pomiędzy 
sobą, co?

— Nie, nie widzieliśmy.
— A widzicie Dłatego też na czele 

Społeczeństwa i rządu powinni stanąć 
pułkownicy. Wówczas to dopiero ziści 
się głęboka prawda zawarta w powie
dzeniu:
Czyń każdy w swym pułku, co każe duch

boży,
A „radość" sama się złoży.

Wczorajszy ,,Przedświt" wydrukował 
list p. Jana Jarskiego w związku z po
daną przez nas wiadomością, że uderze
nie w głowę, zadane przez Jarskiego, 
którego „Przedświt" nazywa „towarzy
szem", Kowalczykowi, spowodowało 
śmierć tego ostatniego.

P. Jarski twierdzi, że właśnie zmarły 
Kowalczyk z żoną napadł na niego i 
wyrządził mu krzywdę, że on, Jarski, 
bronił się tylko, machając kawałkiem 
drzewa.

„Dziwnym zbiegiem okoliczności" Ko
walczyk zmarł, chociaż — według p 
Jarskiego — „nikt z pośród napastują
cych nie zachorował".

Jarski twierdzi również, że na tych-

B. Pilne. Odpis. 
STAROSTA POWIATOWY 

w Sarnach 
L. I. O. A. 7 

Sarny, dn. 9.HI.1929 r.
Podatek do kina „Światowid" 

zwolnienie.
Do

Pana Burmistrza
m. Sam.

Zechce Pan Burmistrz spowodować 
uchwałę Rady Miejskiej, dotyczącą zu
pełnego zwolnienia od płacenia przez 
Zarząd Związku Strzeleckiego w Sar
nach na rzecz miasta zaległego i bieżą
cego podatku od kina „Światowid", a to 
ze względu, że:

a) Związek Strzelecki jako organiza
cja o charakterze państwowo - społecz
nym, mająca na celu dobro Państwa i 
społeczeństwa dąży przedewszystkiem 
w kierunku rozwoju oświaty, kultury : 
t. p., a zatem winien być jaknajdałej sub
sydiowany przez organy samorządowe 1 
popierany przez społeczeństwo miejsco
we;

Wczorajszy „Głos Prawdy** nie po raz 
pierwszy, a zapewne także nie po raz ostat
ni usiłuje przekonać swych przeważnie urzę
dowych czytelników, iż prasa opozycyjna 
najwierutniej kłamie, głosząc, iż Bezpartyj
ny Blok pęka, rysuje się i t. d.

Co do nas, to nigdy tego nie twierdziliś
my, albowiem pękać, rozszczepić się, zary
sować się może mur, góra, skała — wogóle 
ciało twarde i stałe. Bloku — pomimo jego 
tak marmurowo - granitowej nazwy — ni
gdy za ciało twarde, za ciało stałe nie uwa-

— Więc zgadzacie się wziąć rząd?
— Zgadzamy się — zawołali pułko

wnicy.
— A co się stanie z palkami? — za

wołał niespokojny pulkown'k.
— Zaawansujemy podpułkowników na 

pułkowników i obejmą komendę...

miast po zajściu telefonował do XIII 
Komisarjatu, który „na miejsce wypad
ku delegował swoich wywiadowców*'. 
A nam w dn, 4 kwietnia oświadczono w 
XIII Komisarjaoie, że nic mu o samym 
zajścia niewiadomo. P. Kowalczykowa 
zaś oświadcza, że odmówiono jej w Ko
misariacie pomocy. Cóż więc robili ci 
wywiadowcy, wezwani przez p. Jar
skiego?

Możeby jednak zajął się tą sprawą 
prokurator i wyjaśnił zarówno przebieg 
tragicznego zajścia, jak i zachowanie się 
XIII .Komisarjatu policji wobec tego, że 
zeznania obu stron są tu najzupełniej 
sprzeczne.

b) uszczuplanie dochodów, czerpanych 
przeż tenże Zarząd w jaki bądź sposób, 
może być uważane tylko za działanie 
na szkodę tej organizacji;

c) prowadzane dotychczas przez oma
wiany Zarząd przedsiębiorstwo ze 
względu na oharakter samej organiza
cji, mającej znaczne wydatki na realiza
cję zadań, do których jest powołana, a 
nie mającej innych źródeł dochodowych 
— winno być zwolnione od podatków 
miejskich.

Wzywam przeto p. Burmistrza do wy
wiązania się ze swych zadań i wywarcie 
swego wpływu odnośnie zwolnienia Za
rządu, o którym tu mowa — od pono
szenia podatków miejskich, od czego u- 
zależniam swoje dalsze stanowisko.

Szczegółowe sprawozdanie łącznie z 
uchwałą Rady Miejskiej przedłożyć na
leży mnie do dnia I-go kwietnia 1929 
roku.

(—) St. Grodyński 
Starosta Powiatowy 

Termin; nieprzekraczalny.
Za zgodność 
Dr. Stolarzewicz.

żaliśmy i dlatego pojęcie pękania, zaryso
wania się, rozszczepienia się w żaden żywy 
sposób nie mogliśmy użyć w tych wypadkach, 
kiedy mowa była o B. B. Poprostu śmiesznie 
wypadałoby, gdyby ktoś powiedział: groch 
z kapustą zarysowały się, bigos pękł, prze
kładaniec rozszczepił się itp. Nie, panowie, 
tegośmy nie powiedzieli, tegośmy powiedzieć 
nie mogli. To byłoby nielogicznie.

0  tak znanym „Bloku” można powie
dzieć, że rozsypuje się, rozłazi się, topnieje
i t. d.

Tak jest logicznie, no i prawdziwie.

■— ... i już jako pułkownicy zażądają, 
abyśmy, sfatygowani, oddali im władzę, 
co?

Nastała cisza. Przerwano posiedzenie. 
Pułkownicy udali się na naradę.

1 jeszcze się naradzają,
Ultimus.

Dzisiaj upływa szczęśliwie 31 bo
daj dzień przesilenia, licząc od chwili 
pierwszej prośby o dymisję, zgłoszo
nej przez premjera Bartla.

W tym to właśnie dniu marsz. 
Piłsudski, Minister Spraw Wojsko
wych w gabinecie tegoż p.  Bartla, o- 
głasza w szeregu pism „sanacyjnych1' 
wywiad, czy też artykuł, o sytuacji 
politycznej wogóle, a o Sejmie Rze
czypospolitej w szczególności.

Treść wywiadu trzymana była, jak 
zwykle, w „głębokiej tajemnicy". To, 
co do nas doszło, podajemy poniżej.

Pozatym warto zaznaczyć, że — 
według informacji Polskiej Informacji 
Dziennikarskiej — sprawa nowego 
Rządu ma być zadecydowana na Ra
dzie Gabinetowej w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Wczoraj mówiono o p. gen. Gó
reckim, jako o kandydacie na stano
wisko ministra skarbu, o p. pułk. 
Prystorze, jako o przyszłym mini
strze pracy, i o tym, że Ministerjum

Dziś odbywają się wybory w Grodnie J 
Dzień wczorajszy obfitował w nowe 

objawy swoistej „bezstronności" władz 
administracyjnych, wobec P. P. S 

Wprawdzie p. starosta zapewn:ał tow. 
pos, Dubois, który interwenjował u nie
go w sprawie ciągłych szykan admini
stracyjnych — że.... stosunek władz wo
bec P. P. S. w okresie przedwyborczym 
jest lojalny i całkowicie bezstronny — 
to jednak już w czasie, gdy toczyła się 
ta rozmowa, skonfiskowano odezwę P, 
P. S.l

W Grodnie zastosowano cenzurę pre
wencyjną. Od 5-ej rano przed drukarnią, 
w której drukuje się „Postęp" stali szpi
cle; o 8-ej — zaniesiono pismo do cen
zury, ale nie można go było wziąć z dru
karni do sprzedaży. Gdy — po nalega
niach — starostwo zezwoliło na wypusz
czenie pisma z drukarni — jednocześnie 
przybył przedstawiciel starostwa i cały 
nakład skonfiskowali.

Tow. tow. sen. Gruszczyński i pos.

Temperatura wynosiła wczoraj w Warsza
wie o 8 rano —2®, o 10 rano 0°, o 11 rano 
+  1.

P1M przepowiada na dzisiaj: na północy, 
w dalszym ciągu, dość pogodnie, rankiem

Poczt i Telegrafów obejmie jeden z 
wybitnych posłów B. B., ale me p. 
Polakiewicz.

TREŚĆ WYWIADU.
Wywiad zawiera mnóstwo, znanych już t 

wywiadów poprzednich, obelg pod adresem 
Sejmu Rzeczypospolitej, posłów i t. d.j o- 
mawia szczegółowo sprawę odpowiedzial
ności konstytucyjnej b. ministra Czechowi
cza; powołuje się na różne wrażenia i prze
żucia osobiste; w końcu marsz. Piłsudski 
porusza fakt, zebrania się Trybunału 6tanu 
w sensie d!a Trybunału raczej nieprzychyl
nym.

Wyrażeń, użytych w wywiadzie, wolimy 
r.ie powtarzać, pozostawiając tę „funkcję” 
dziennikarzom — niewolnikom.

* *
■

Od siebie dodamy tylko jedną u- 
wagę: nie umiemy zrozumieć, jaką 
korzyść mogą przynieść Polsce o- 
świadezenia tego rodzaju b. Naczel
nika Państwa, b. premjera i obecne
go Ministra Spraw Wojskowych Rze
czypospolitej.

Dubois udali się do starostwa, aby się 
dowiedzieć, za jakie a-rtykuly „Postęp" 
został skonfiskowany, ale starosta ukry
wał się przed naszymi towarzyszami 
Gdy go wreszcie znaleźli — nie przyjął 
ich, tłumacząc się brakiem czasu! Zastę
pca starosty od godz. 8-ej rano do godz. 
3-ej po poł. tłumaczył, że nie może się 
dowiedzieć, za co skonfiskowano organ 
P. P. S.; bo... niema referenta prasowego.

Nasi towarzysze zwrócili się telefoni
cznie do wojewody Kirsta; ten interwe
niował w starostwie, lecz bez skutku! 
Zastępca starosty oświadczył, że dopie
ro w dniu wyborów może zakomuniko
wać, co było powodem konfiskaty! W 
ten sposób uniemożliwiono nam wyda
nie drugiego nakładu. Oto próbki „bez
stronności" wyborczej władz!

Wczoraj odbył się wspaniały, tłumny 
wiec P.P.S., na którym przemawiali tow. 
tow. Gruszczyński i Dubois.

ROBOTNICY! GŁOSUJCIE NA LI
STĘ P. P. S. Nr. 8!

mglisto, ku południowym zachodzie większft 
przymrozki.

Naogół pogoda słoneczna przy 3 lub 4 
stopniach ciepła. Za kilka dni utrwali się 
pogoda i ciepło.

WODA NA WIŚLE OPADA
Woda na Wiśle opada, w Krakowie opa- I z 362 na 359 cm. 

dła o 50 cm., w Warszawie wczoraj opadła i

DOKUMENT „PRAWORZĄDNOŚĆ!"

NA MARGINESIE

OSTATNI DZIEŃ PRZED WYBORAMI W GRODNIE
(telefonem)

DZIS MA BYĆ CIEPŁO I ŁADNIE
TAK MÓWI P.I.M.

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

TEATR POLSKI: Samuel Zborowski, 
dramat Ferdynanda Goetla, nagrodzony 
na konkursie krakowskim, w 8 odsło
nach. Reżyserja L, Schillera, dekoracje i 
kostjumy K. Frycza.

Aby odrazu stwierdzić wynik: dra
mat Goetla jest jednym z najwybitniej
szych utworów scenicznych lat ostat
nich, a w dziale historycznym najlepszy 
od czasów Wyspiańskiego. Wyobraźnia, 
rozum, znajomość życia, dobre rzemio
sło — złożyły się na to, aby ten debiut 
dramaturgiczny znanego powieściopisa- 
rza uczynić jak najszczęśliwszym. Liczne 
oklaski i wywoływania, któremi autora 
darzono po trzech ostatnich odsłonach, 
były nie kurtuazją, lecz należnym hoł
dem dla talentu i pracy.

Zalety sztuki Goetla jeszcze lepiej wy 
stępują w jej wydaniu książkowem (na
kład Gebethnera i Wolffa). Nie dlatego, 
żeby to był „dramat książkowy”, to 
znaczy, żeby należał do tego typu utwo
rów, które w gruncie rzeczy są poema
tami lirycznemi albo powieściami, przy- 
odzianemi w formę dramatyczną, lub 
też zawierają trudności niemożliwe do 
pokonania przez dzisiejszą technikę tea
tralną.

Owszem „Samuel Zborowski" — jak 
to wykazało przedstawienie w Teatrze 
Polskim — ma życie i teatralne i dra
matyczne, ale jest równocześnie dosko
nałym dramatem książkowym, to zna
czy takim, który ostoi się także w czy

taniu, ma bowiem poddostatkiem t. zw. 
walorów literackich. Styl jest szlachet
ny, pełen trafnych przenośni i przysło- 
wi, djalog inteligentny, przytem żywy, 
dosyć charakterystyczny i zachowujący 
koloryt owoczesności bez zbytnich sma
czków lingwistycznych; widać w nim 
staranność o dojście do najwyższych syn
tez dramatycznych. Takie sceny nastro
jowe jak obozowisko króla w ostępach 
rosyjskich, jak nawoływanie się szpie
gów po nocy naokoło odludnej karczmy, 
gdzie Zborowski otrzymuje wieść o Gry- 
zeldzie, — w czytaniu wywierają więk
sze wrażenie niż ze sceny, która urze
czywistniając wizję autora, zarazem 
zbyt ją zacieśnia i nawet trywializuje. 
Zwłaszcza ta pierwsza scena, o której 
jeszcze będę mówił (4-ta odsłona), przy
pomniała mi dawno kiedyś czytany dra
mat, już czysto książkowy, Grabbego 
„Hermannsśchlacht”, gdzie Rzymianie, 
wciągani w zasadzkę przez Germanów, 
brną coraz dalej w nieznaną puszczę.

Także opanowanie materjału histo
rycznego lepiej wychodzi w czytaniu 
niż na scenie. Wcale nie zgadzam się 
z tymi, którzy twierdzą, że sztuka Goe
tla jest tylko kroniką dramatyczną czy 
szeregiem luźnych obrazów scenicznych 
na temat Zborowskiego, Nie czytali lub 
nie pomyśleli

Oczywiście, jest Goetel tak samo jak 
Szpotański w dużym stopniu zależny od 
materjału historycznego, nie może go 
nałamywać i ociosywać zupełnie swo
bodnie. Nie może też i nie chce odstąpić 
od narzuconej przez historię idei drama

tycznej: jednostka wyłamująca się z kar 
bów organizacji, — ale uwypukla tę 
myśl w sposób szczęśliwy i oryginalny, 
U Goetla tak samo jak u Szpotańskiego 
stronnictwo nowego królewskiego ładu 
walczy ze stronnictwem warcholących 
wielmożów, Zborowskich, ale — i to 
jest wielka różnica — jego Samuel jest 
stroną trzecią, nie należy ani tu, ani 
tam, jest potęgą trzecią, nieobliczalną i 
nieokiełznaną. Sprytny intrygant Piotr 
Zborowski i sieć jego zamysłów — to, 
bądź co bądź, jakaś organizacja, — Sa
muel to żywioł, ślepy, ani zły, ani do
bry, bo sam sobie nieznany. Ze swojemi 
wadami i cnotami nie należy do tego 
świata, musi wejść z nim w śmiertelny 
konflikt, jest człowiekiem tragicznym. 
„Kto sam sobie święty — tak określa 
go w końcu Batory — urąga prawom, 
które święte Bogu... padnie... lub ludz
ką ziemię zmieni w zbójców jaskinie". 
Zdaje się, że autor chciał w tym Samue
lu dać kwintesencję, sam aromat bujne
go szlachectwa polskiego. Używa dru
giego tytułu: rycerz na Podolu. Rycer
stwo dawnego autoramentu już wów
czas upada, nie jest do Boga, ani do lu
dzi, musi się przystosowywać, Samuel 
zostaje wciąż sam: bracia chcą się nim 
wciąż posługiwać, grać nim jak tuzem, 
raz im się to udaje, to znów nie mogą 
sobie z nim dać rady, nie rozumieją go, 
— i na tle tego stosunku do braci postać 
Samuela, szlachetnego anarchisty, wy
stępuje jeszcze wyraźniej niż w stosun
ku do króla i kanclerza.

W pierwszej odsłonie, gdzie zabija

Wapowskiego, to tylko szalony „zabija
ka” nie umiejący się pohamować; ale 
już w drugiej mamy charakterystyczne 
stopniowanie: Samuel chce w biały 
dzień, na zamku królewskim na Wawe
lu, urządzić „raptus puellae” — porwać 
Gryzeldę w chwili, gdy ona idzie do 
ślubu z Zamoyskim. To już zuchwalstwo 
niepojęte nawet dla Zborowskich — i 
poczciwy Jan Zborowski (jak świetnie 
umiał autor zróżniczkować tę rodzin
kę!) słusznie udaremnia ów zamach.

Porównanie z sztuką Szpotańskiego 
narzuca się tu samo przez się, gdyż i 
tamten autor zachowuje mniej więcej 
ten sam porządek pragmatyczny zda
rzeń, nie umiejąc z nich jednak wydo
bywać żadnych kulminacyj i symbolów. 
Mam za złe kierownikowi literackiemu 
Teatru Narodowego, że tego autora 
skądinąd zdolnego, również debiutanta 
w dramacie, naraził na taką konfronta
cję z sztuką, bądź co bądź, lepszą; ale z 
drugiej strony ta mimowolna lekcja lite
ratury jest ciekawa. Bo idźmy dalej — 
tu i tam mamy epizod: Zborowski jako 
hetman zaporoski. O ileż większa peł
nia życia w obozie kozackim u Goetla, 
jakie tło — np. ów Kozak I, w którym 
już tkwią zarodki hajdamaczyzny!

Teraz następuje epizod pochodu na 
Moskwę. U Szpotańskiego tylko opo
wiada się, te  Zborowski nie walczył ani 
po stronie króla ani po stronie Moskwy, 
poprostu stwierdza się fakt historycz
ny, — Goetel stwarza dla tego faktu pe
łen życia i poezji symbol. Mam na my
śli te scenę w ostępie rosyjskim, gdzie

rycerze polscy torują sobie drogę... rą
biąc drzewa. Pięknym poematem jest 
ich chór. Gdzieś niedaleko jest namiot 
królewski, podobno król wyszedł na ob
chód nocny. Króla samego nie widzimy, 
ale czujemy jego ducha w rozmowach 
jego żołnierzy, batorczyków. Równo
cześnie jednak autor tak samo zręcznym 
i pięknym refleksem maluje ducha Sa- 
muelowego: oto nadchodzi wieść, że
Samuel ze swymi Kozakami zdobył za 
jednym zamachem miasto oblegane 
przez kanclerza, lecz wyminął wojsko 
polskie, wzgardził braterskim uścis
kiem, którym chciał go powitać Zamoy
ski, — i wali teraz w las, czyżby na kró
la? Jego Kozacy śpiewają pieśń dziką, 
smętną, szeroką...

Żołnierze królewscy budzą się, przy
gotowują do obrony, bo niewiadomo, 
czego chce Samuel, z kim walczy, prze
ciw komu? Już chcą bić na alarm... Ale 
pieśń Kozaków Zborowskiego przyci- 
cha, oddala się, Samuel poszedł dalej, 
swojemi drogami, ominął króla jak omi
nął kanclerza, sam sobie pan, trzecia 
potęga w tej wojnie.

Tak to autor, nie wprowadzając ani Ba
torego ani Samuela na scenę, pośrednio 
w tym epizodzie wykrystalizował ich 
role w swoim dramacie. I ten jego Sa
muel Zborowski, błędny i zbłąkany ry
cerz, najbliższy jest tej astralnej posta
ci, którą nam pokazał w twoim „Zbo
rowskim" Słowacki.

(Dokończenie nastąpi)
Karol Irzykowski.
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ZDARZENIA 1 LUDZIE

MISS POLONJaT  
MISS JUDEA, 

MISS EUROPA
Pewien francuski brukowiec w padł 

na now y pom ysł ogłupiania swoich 
czyte ln ików  i wyciągania centimów z  
ich kieszeni. Zorganizował w szecheu- 
ropejski konkurs urody kobiecej. 
Sprzeda ł pom ysł sw ój bratnim  orga
nom w innych krajach i brukowce po 
całej Europie z w ielkim  w rzaskiem , 
bezczeln ie i natrętnie narzuciły czy 
teln ikom  sw ym  udział w  tym  konkur
sie.

Przodujące brukowce polskie, po
ranny i popołudniow y, w zię ły  na swe 
szlachetne barki w ielką odpow iedzial
ność e lekcji po lskiej królow ej p ięk 
ności• N adały łaskaw ie ty tu ł „Miss 
Polonji biednej i skrom nej d ziew czy
nie, którą ty lko  zdrow y rozsądek, na
b y ty  w c iężk iej pracy zarobkow ej, u- 
chronił przed  domoralizacją i zw ich
nięciem, na jakie była  narażona, w y 
niesiona z błogosławieństwa speku
lantów  gazeciarskich na karkołom ne  
w yżyn y  tronu królewskiego. K rzycza 
no dokoła „Miss Polonji", aż imię je j  
dawało zysk i. Zapomniano o niej, kie
d y  ju ż  w yzyskano  ją  do reszty.

A liści brukowiec żydow ski pozaz
drościł w aw rzynów  —  no i sporych  
zysków  —  koledze polskiem u. Skoro  
w ybrano „Miss Polonję", czem u nie 
w ybrać „Miss Judei"?

Z w ołał ted y  żydow ski kurjerek  
sejm  e lekcy jn y  swoich czyte ln ików  i 
obok jasnow łosej i niebieskookiej 
„Polonji“  w ystaw ił na widok publicz
n y  kruczowłosą i czarnooką „Judeę".

K ropka w  kropkę pow tórzyła się 
historja: to samo reklam iarstw o zno
szących hojne dary sklep ikarzy , to 
samo wałęsanie się po niebardzo spra
gnionych tego zaszczytu  instytucjach  
publicznych, ta sama kłótnia z konku
rencją, zzieleniałą z zazdrości z  po 
w odu rosnących nakładów  monopoli
stów, na konkurs, to samo przerzuca  
nie nazw iska brunetki z  cuchnących 
zakam arków  jednego brukowca, do 
w ertepów  konkurencyjnego, jak na 
k ilka  tygodni przed tem  nazw iska  
blondynki.

Z  jedną różnicą: „Miss Ju d ea “  nie 
pojechała do P aryża na uroczystość  
w yboru „Miss E uropy " .  1 to oszczę
d ziło  je j  jeszcze jednej, na jw iększej 
m oże przykrości w  karjerze królow ej 
piękności i najw iększego poniżenia.

Bo, jak donosi berliński dziennik  
„Tempo", n iejaki Jam es Carrier, a- 
gent w idow iskow y am erykański, za
angażował kilka  królowych, N iem kę, 
Francuskę, R osjankę, Polkę i Dunkę, 
do A m eryk i po zło te  runo. Tam  zo
staw ił królowe i ich liczną świtę, z ło 
żoną z tancerek kabaretowych i t. o-, 
na łasce losu, i królowe m usiały szu 
kać zarobku w bardzo podejrzanych  
zakładach. O statecznie M iss Germ a
nia z pomocą konsula swego wróciła 
do kraju, M iss Russia zad łużyła  się i 
trafiła  pod klucz, a M iss Polonia rze
kom o zn ikła  zupełnie i obawiano się, 
że zawleczono ją do południowo-a
m erykańskiego Lupanaru.

Na szczęście tak się nie stało. Miss 
Polonia wróciła z  P aryża do Polski i 
odpoczywa w  Zakopanem . A le  i ją 
mógł spotkać los innych piękności; 
dość w stydu , że takie w idaomości o 
n iej krążą po prasie św iatowej.

B iedna Limba! Na wywczasach w  
Tatrach nieraz przeczyta  upomnienie: 
„nie niszczyć limb1'. Sam otne lim by  
ta trzańskie chronione są przed  złośli
wością i głupotą niesum iennych tu ry 
stów ■ A  ci. co łam ią i obskubują z czci 
„Limby", b londynki i brunetki, Polki 
i Żydów ki, E uropejki i A m erykanki, 
nietylko  sowite ciągną z  tego zyski, 
ale i wyciągają brudne ła p y  po hono
ry  i w dzięczność współobywateli...

.............

p r z y b y c i e  ż u b r ó w  
DO WARSZAWY

Wczoraj rano, przybyły do Warszawy za
kupione przez magistrat żubry w liczbie 
czterech. Żubry te przewieziono w ciągu 
dnia z komory celnej na teren Ogrodu Zo
ologicznego na Pradze i umieszczono w spe- 
cialnie wybudowamem dla nich pomiesz
czeniu. Oprócz tego w najbliższym czasie 
nadejdzie jeszcze jedna żubrzyca, która o- 
becnie znajduje się w Szwecji. Wszystkie 
żubry pozostaną w Ogrodzie Zoologicznym 
w Warszawie. W ten sposób Warszawa u- 
zvska możność oglądania tego zanikającego 
okazu.

KRONIKA POLITYCZNA
ROZPRAWY TRYBUNAŁU STANU. 

Przygotowania do procesu b. ministra 
Czechowicza.

Prezes Trybunału Stanu Leon Supiń- 
ski w ystosow ał w  dniu wczorajszym pi
smo do Sądu Najwyższego o przedsta
w ienie trzech kandydatur na stanowisko 
sędziego, k tóry  zgodnie z art. 16 o T ry
bunale Stanu prowadzić ma śledztwo w 
procesie min. Czechowicza. W czw artek 
przyszłego tygodnia odbędzie się p ierw 
sze posiedzenie gospodarcze, w  którem  
wezmą udział dwaj sędziowie Trybuna
łu pod przewodnictwem prezesa Supiń- 
skiego. Na posiedzeniu tern dokonany 
zostanie wybór sędziego dla prow adze
nia śledztwa. Ja k  się dowiaduje agen
cja „Polska Inform. Dziennikarska" 
(PID), Prezydjum Trybunału Stanu czy
ni starania, by proces b. m inistra Cze
chowicza odbył się w końcu m. kwietnia, 
a nie jak donoszono w miesiącu czerw 
cu. B, m inister Czechowicz zwrócił się 
do Ministerjum Skarbu w  spraw ie przed
staw ienia wszystkich dokum entów i ak 
tów, potrzebnych w jego sprawie. De
cyzję co do przygotowania tych doku
m entów powziąć ma p. o. m inistra S kar
bu p. Grodyński.

NEUTRALNOŚĆ P. DEWEY'A.
W obec wiadomości, jakie się ukazały 

w prasie angielskiej o rzekomej in ter
wencji doradcy finansowego p. Dewey*a 
u p. Prezydenta Rzplitej, pozostającej w 
związku z przesileniem  Rządu p. Dewey 
komunikuje nam, co następuje:

„Plan stabilizacyjny nak łada  na do
radcę finansowego Rządu polskiego pe
wne obowiązki. Żaden z tych obowiąz
ków nie ma atoli jakiegokolwiek związ
ku z w ew nętrzną polityką lub politycz
ną sytuacją.

W iadomości, k tó re  się ukazały w p ra
sie zagranicznej i zostały przedrukow a
ne w prasie krajowej o tem, jakoby do
radca finansowy Rządu polskiego in te r
weniował w spraw ach politycznych, nie 
są oparte na faktach rzeczywistych".
GEN. SOSNKOWSKI POSŁEM PRZY 

KWIRYNALE.
Dowiadujemy się, że gen. Sosnkowski, 

którego kandydatura na Prem jera była 
poważnie brana w rachubę podczas obe
cnego przesilenia, ma zostać m ianowa
ny posłem polskim przy Kwirynale.

NARADY W RZĄDZIE.
P. Prem jer przyjął w godzinach połu

dniowych prezesa Najwyższego Trybu
natu  Administracyjnego Różyckiego, po
południu odbył dłuższą konferencję z 
Min. Przem. i Handlu inż. Kwiatkow
skim, następnie z kier. Min. Skarbu dr, 
Grodyńskim.

V
P. Prezydent Rzeczypospolitej wyje

chał w sobotę między godz. 2 a 3 do 
Spały, skąd powróci za kilka dni. 
WIZYTA P. MINISTRA SPRAW ZAGRA

NICZNYCH W RUMUNJI.
Jak  się dowiaduje Polska Inform. Dzienni

karska, zapowiedziana ostatnio wizyta mini
stra Spraw Zagranicznych w Rumunji odbę
dzie się w połowie maja r. b. W czasie po
bytu ministra Zaleskiego w Bukareszcie pro
wadzone mają być konferencje w sprawie 
porozumienia gospodarczego Polski i Ru
munji. Równocześnie rozpoczęte zostaną ro
kowania o rewizję traktatu polsko - rumuń
skiego.

Z MIN. SPRAW ZAG1C
Szereg referatów  departam entu kon

sularnego Min. Spraw  Zagr. ulec ma re 
organizacji celem sprawniejszego działa
nia placów ek konsularnych polskich za
granicą. Przy reorganizacji położony zo
stanie szczególny nacisk na rozszerzenie 
konsularnej działalności gospodarczej.

INICJATOR PROTOKUŁU MOSKIEW
SKIEGO, P. LITWINOW W WARSZAWIE.

Jak  się dowiaduje Agencja PRESS, dzi
siaj przez Warszawę przejeżdżać będzie za
stępca komisarza ludowego spraw zagranicz 
nych, p- Maksym Litwinow, który pod nie
obecność p. Cziczerina od  pół roku ju t kie
ruje polityką zagraniczną Związku Sowiec
kiego.

P. Litwinow, który przybywa pociągiem 
moskiewskim, nie zatrzyma się w W arsza
wie, lecz odjedzie pociągiem wiedeńskim o 
7.25 wieczorem via Wiedeń do Genewy na 
konferencję rozbrojeniową.

P. Litwinow jest, jak wiadomo, inicjato
rem protokułu moskiewskiego, podpisanego 
9 lutego w Moskwie przez Polskę, państwa 
bałtyckie, Rumunję i Sowiety.

Chore kobiety otrzymują przez użycie na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa lek
kie wypróżnienie, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia
łaniem na chore organy. Autorzy klasycz
nych dzieł o chorobach kobiecych twierdzą, 
iż pomyślne działania wody Franciszka Jó 
zefa potwierdzają rezultaty ich badań. Żądać 
W aptekach, 12297

Jedyne Ilustrow ane Wydawnictwo
NA 1 MAJA

TO „POBUDKA”
która ukaże się na ten dzień uroczy
stości w powiększonym formacie i w 
bogatej szacie artystycznej. 

Zamawiajcie dla kolportażu na 
wiecach, akademiach i w pochodach 
1 Maia.

PRZEGLĄD PRASY
Przesilenie rządowe.

Prasa sanacyjna znajduje się w  poża
łowania godnej sytuacji. Je s t przesile
nie rządowe, a pisma rządow a nic nie 
mogą o niem powiedzieć, żadnych nie 
posiadają informacji, a te  k tóre ogłasza
ją, pochodzą z tychże „wiarogodnych" i 
„miarodajnych" źródeł, co reszty  prasy. 
Ja k  tu  nie wpaść w  gniew? Ja k  po
wstrzym ać się od wymyślań i złorzeczeń 
pod adresem  „partyjnictw a" i prasy o- 
pozycyjnej? To też  prasa sanacyjna, 
nie czując śmieszności, na jaką się w y
stawia, zarzuca prasie opozycyjnej... no
tow anie pogłosek o zmianach Rządu i 
trak tu je  to  niemal jako zdradę stanu! 
A le jednocześnie prosi Rząd o w yjaśnie
nie sytuacji, o „rzucenie pełnego św ia
tła"  na sytuację — jak odzywa się „Kur- 
jer Poranny". A  właśnie! Gdyby 
Rząd odrazu „rzucił pełne św iatło" na 
sytuację, prasa nie byłaby zmuszona no
tow ać pogłosek i plotek. Nie w yłącza
jąc prasy sanacyjnej.

Przesilenie rządow e ujawniło pozatem  
w  całej sile przykrą dla sanacji, ale 
zbawienną dla opinji, praw dę —  o sprze
cznościach w  łonie sanacji. Niech sobie 
„Głos Praw dy" wypisuje naiwne gadki 
o piłsudczykach, którzy od dwudziestu 
przeszło la t dążą niezłomnie do jednego 
celu, jakgdyby piłsudczycy z r, 1905, z 
r. 1914 i z r. 1929 to  byli jedni i ci sami 
ludzie, jedne i te  same grupy społeczne.

Ale w ystarczy przeczytać wczorajsze 
artykuły „Czasu" i „Ilustrowanego Knr- 
jera" krakowskiego, by przekonać się 
jak sztucznym zlepkiem  jest obóz sana
cyjny.

W  „Czasie" zabiera głos prof. K rzy
żanowski i omawia spraw ę przesilenia 
z punktu w idzenia gospodarczego. 
W skazuje on na fak t podrożenia p ie 
niądza na rynku międzynarodowym, 
stwierdza, że Bank Polski może być 
zmuszony do podniesienia stopy dyskon
towej, co odbiłoby się ujemnie na życiu 
gospodarczem kraju, że spraw a obsadze
nia stanow iska prezesa i w ice-prezesa 
Banku Polskiego odgrywa w  w arunkach 
obecnych wyjątkowo doniosłą rolę, a w 
końcu dochodzi do wniosku, że

„mnożąc wiarę w pomyślne rozwikłanie 
naszych waśni politycznych, tworzymy 
skarb ułatwiający w wysokim stopniu 
operacje kredytowe, a  zatem pokonanie 
obecnych trudności ekonomicznych".

Prof. Krzyżanowski w  formie nie
zmiernie delikatnej i ostrożnej apeluje 
do czynników decydujących, rozumieją
cych dobrze wszelkie „św iatła i cienie" 
sytuacji obecnej, by pokierow ały Pań
stwo i społeczeństwo na dobrą drogę.

W ynurzenia prof. Krzyżanowskiego 
świadczą niezbicie, że jest on zwolenni
kiem porozumienia Rządu z Sejmem, a 
przeciwnikiem kursu „pułkownikow- 
skiego".

„Kurjerek" krakow ski w  dłuższym a r
tykule przedkłada „przyszłemu" rządo
wi program ekonomiczny reprezentow a
nego przez siebie odłamu sanacji — 
czwartej brygady. „Kur jarek" bez
względnie zwalcza dotychczasową poli
tykę podatkow ą Rządu, politykę budo
wlaną, etatyzm  w  ogólności i t, d. Gdy 
się zważy, że np. „Epoka" dw a dni te 
mu zalecała gorąco rządowy projekt bu
dowlany, że organ B, B. S. całą swoją 
t. zw. „ideologję" opiera na swoiście po
jętym etatyzm ie, będziemy mieli jeden z 
odcinków w achlarza sanacyjnego, kłu
jący w oczy swą pstrokać5 ■»->- B.

FAKT DOWIEDZIONY
TRZEBA Z TEGO WYCIĄGNĄĆ 

KONSEKWENCJĘ
Jest od dawna faktem dowiedzionym, że 

śmiech to zdrowie. Powinniśmy eię śmiać, 
śmiać szczerze i serdecznie, i to śmiać jak- 
najczęściej. A, niestety, śmiechu tego jest 
obecnie mało w naszym życiu, życie to jest 
ciężkie, pełne trosk i szarzyzny dnia po
przedniego.

Ale właśnie dlatego powinniśmy tem 
szczerzej, teim bardziej beztrosko śmiać się 
w niedzielę. Na ten jeden dzień zapomnieć 
o wszystkich troskach minionego i przyszłe
go tygodnia. W tym dniu winniśmy szukać 
okazji do wesołości i radować się całą du
szą.

Dziś właśnie jest niedziela i teatr ^Ate
neum41 przygotował na dziś wesoły reper
tuar, który niewątpliwie będzie się cieszył 
ogromnem powodzeniem.

O 4 popoł. daje „Ateneum" program p. t. 
„Humor i Satyra" z występem znakomitego 
humorysty Leona Wyrwlcza (to trzeba zo
baczyć!).

O godz. 8 wieczór daje „Ateneum" arcy- 
wesołą komedję p. t. „Złamana Drabina1'.

Pamiętajcie, że ,,Ateneum" jest najtań
szym teatrem w Warszawie!

W ia d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
MYSŁOWICE

DYREKTOR KOPALNI ODPOWIEDZIALNY ZA ŚMIERĆ
3 GÓRNIKÓW

Okręgowy urząd górniczy w  K atowi
cach ukończył dochodzenie w  sprawie 
katastrofy  na kopalni „Mysłowice", 
k tó ra  pociągnęła za sobą śmierć 3 gór
ników.

Urząd górniczy ustalił odpowiedzial
ność kierownictwa kopalni za katastro
fę. Sprawozdanie urzędu górniczego 
podkreśla nieoględne prowadzenie robót

bez odpowiedniego zabezpieczenia, brak 
nadzoru i ignorowanie przepisów górni
czych.

Spraw a ma być oddana z odpowied
nim wnioskiem prokuratorow i w  K ato
wicach, celem pociągnięcia do odpowie
dzialności sądowo-karnej dyrektora ko
palni inż. Brauera.

GROBY ROBOTNICZE W KOPALNI
W  „Gazecie Robotniczej11 czytamy: 
„Trzech ofiar katastrofy  na kopalni 

Mysłowickiej dotąd nie odnaleziono i 
niema też już najmniejszej nadziei, że 
uda się je odszukać. Miejsce pracy tych 
nieszczęśliwych stało się grobem, w  k tó 
rym spoczną na w ieki. Nie może być 
mowy o tem, żeby można do nich do
trzeć, zwłaszcza że pow ała wciąż się o- 
bryw a i grozi śmiercią każdemu, k to  się 
chce zbliżyć do miejsca katastrofy. Zre
sztą nie wiadomo naw et, gdzie się bie
dne ofiary wyzysku kapitalistycznego 
znajdują, bo filar, na którym  pracowali, 
był wysoki i w niźszvch, pokładach kilka 
razy poderwany. Gdy się pow ała za
waliła, chodnik został w  kilku miej
scach przebity  opadającym węglem, a że 
najniższy pokład był już zamulony i za

murowany, w ięc nieszczęśliwe ofiary 
znajdują się pew nie właśnie w  tym naj
niższym, już zamulonym pokładzie. Bo
wiem aż w dwuch miejscach potw orzyły 
się w ielkie leje i to w łaśnie tam, gdzie 
robotnicy pracowali.

Przez kilka dni wywoływano nazwiska 
zaginionych i wsłuchiwano się, czy nie 
odezwie się gdzie jakiś głos. N ikt się 
nie odzywa, z czem się zresztą liczono. 
Olbrzymie masy węgla, k tó re  opadły, 
musiały zgnieść m omentalnie nieszczę
śliwych robotników. Obecnie jest mowa 
o zamuleniu całego miejsca katastrofy, 
bo innego wyjścia w cale niema. W  ten 
sposób miejsce pracy zaginionych robot
ników  będzie dla nich cm entarzem , na 
którym  spoczną wśród węgla, kamieni, 
piasku i wody11.

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

ZAKOŃCZENIE BOJKOTU KINA „SŁOŃCE"
Na skutek przeprowadzonej przez p ra 

cowników akcji bojkotowej, Dyrekcja 
kina „Słońce" przedstaw iła kompromi
sowe propozycje, k tóre  zostały przez 
Związek Muzyków zaakceptow ane.

Na podstaw ie układu — zredukowani 
muzycy otrzymują około połowy należ
ności; reszta zaś — pozostaje jakp p ry 
w atny dług poprzedniego w łaściciela k i

na „Słońce", zgodnie z wystawionem  zo
bowiązaniem wekslowem. Również w 
dn. 1 m aja zaw arta zostanie między 
Związkiem M uzyków a kinem „Słońce" 
umowa zbiorowa w spraw ie angażowa
nia orkiestry.

Wobec powyższego bojkot kina „Słoń
ce" został zakończony.

Z RUCHU ORGANIZACYJNEGO METALOWCÓW

W L E C Z N I C Y

POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZ9ZA

Marszałkowska 63 róg Pięknej. Tel. 59-77. 
Rozpoczęto leczenie swoiste chorób allergicz- 
nych (Astma, Gorączka sienna, pokrzywki 

i t  p.) od 4—5 po poh

W dniu 5 kw ietnia b. r. w  sali Związ
ku M etalowców, ul. Leszna 53, odbyła 
się konferencja Zarządów Okręgowego, 
Oddziałów W arszaw a I i II, z porząd
kiem dziennym: 1) Akcja rozłam owa a 
nasze zadania. 2) 1-szy maj i wolne 
wnioski.

Przewodniczył tow. Szymański, se
kretarzow ał tow. Piontek.

Punkt 1 referow ał tow. poseł Topi- 
nek, przedstaw iając trudne w arunki k la
sy robotniczej. Podkreślił on, że do tych 
trudnych w arunków przyczyniają się w 
wysokim stopniu kartele, organizowane 
przez przemysłowców. Przeciwko po
w staw aniu kartelów , mimo obietnic, 
sfery rządzące nic nie uczyniły, nato
m iast widzimy, iż karte le  nietylko że 
niszczą klasę robotniczą i wypaczają jej 
ustawodawstwo, ale starają się niszczyć 
i przedsiębiorstw a państwowe.

N astępnie tow. Topinek napiętnow ał 
akcję sfer rządzących, mającą na celu 
rozbicie Związków Klasowych i Partji 
Socjalistycznej. B. B. S. nie była zdol
ną rozbić klasowego ruchu, wobec tego 
poszukano nowego sojusznika w  postaci 
komunistów, i ci podejmują się roli roz
bijania ruchu klasowego, jaką spełniają 
również: Federacja Pracy, B. B. S. i po
zostałe żółte organizacje.

A że tej roli podjęli się komuniści t. j. 
fakt, gdyż w ładze zarejestrow ały kilka 
Związków czysto komunistycznych na 
terenie W arszaw y i Łodzi. Mimo tych 
prób, klasa robotnicza stojąca w szere
gach klasowych Związków świadoma 
swych zadań i celów, nie pozwoli się ro 
zbić ani zaprzedanym  rozbijaczom i war 
chołom, ani też komunistom.

Punkt 2 referow ał tow. Boczkowski, 
który, po przedstaw ieniu znaczenia świę

ta  1-go maja, zaapelow ał do towarry- 
szów, by w  dniu tym klasa pracująca 
całej W arszaw y w strzym ała się od pra
cy i uroczyście go obchodziła.

W  dyskusji nad obydwoma referatami 
wywiązała się żywa i interesująca dys
kusja. Przem awiali tow. tow. Szymań
ski, Wilczyński, Feller, Boryszewski, 
Królik, Ślusarski, Pawlak, Adamowicz i 
inni, którzy solidaryzowali się w zupeł
ności ze stanowiskiem referentów .

Postanowiono przy pomocy mężów za
ufania po fabrykach i w arsztatach pro
wadzić agitację, aby wszyscy m etalow 
cy stali się członkami Związku Klasowe
go.

Święto 1-go maja uchwalono obcho
dzić bardzo uroczyście.

W  wolnych wnioskach omawiano 
sprawy kierow nictw a Zbrojowni Nr. 2 na 
Pradze, Kierownik Zbrojowni, kapitan 
W. P. pozwala sobie być „cenzorem" 
pism robotniczych, dokonuie „konfiskat11 
pism, wydawanych przez Związek Kla
sowy i P. P. S,, natom iast ulegalizował 
kolportow anie pism Federacji Pracy i B. 
B. S., a naw et komunistów,

W  tej spraw ie polecono S ekretaria to
wi Okręgowemu interwenjować u władz.

Konferencja doceniła w  całej pełni 
ważność chwili obecnej, podejmując do
niosłe uchwały dla rozwoju organizacji.

Konferencja s tw ie rd ^ o  jednocześnie, 
że tak  zw. „rozłam " nietylko nie osłabił 
klasowego ruchu, ale go wzmocnił.
m o i .-.i l — i

FARBUJCIE O B U W I E
I IMMt W Y R O B Y  I K O R Z A H Ł  
KRA (O W I .  M l  B A R W N IK A M I

MAGISTRACKA ŁASKA
PRACOWNICY MAGISTRATU 

WINNI OTRZYMAĆ BEZZWROT
NĄ ZAPOMOGĘ

W przyszłym tygodniu otrzymają praco
wnicy taboru miej'skiego uchwaloną przez 
Magistrat 50 proc. pożyczkę zwrotną w 10 
ratach miesięcznych.

Urzędnikom innych działów Magistratu 
pożyczka ta  zostanie wypłacona 10 b. m., ro
botnikom zaś od 15 b. m.

Oczywista to rozwiązanie sprawy „popra
wy bytu'1 pracowników Magistratu przez obe
cnych władców ratusza nikogo zadowolić nie 
może.

Związk Prac. U żyt. Publ. (Warecka 7) 
'walczyć będzie nadal o zapomogę bezzwrotną 
dla pracowników miejskich.

DODATKOWE ULGI 
KOLEJOWE

DLA WYCIECZEK SZKOLNYCH 
NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 

KRAJOWĄ
Prócz przyznanej już zniżki kolejowej w 

wysokości % taryfy normalnej dla wycie
czek młodzieży szkolnej na P. W. K. w 
składzie conajmniej 10 osób, wycieczki 
szkolne, udające się na P. W, K. z odległości 
przewyższającej 700 kim., płacą tylko za 
700 kim.

Tak więc nip. wycieczki szkolne z Tarno
pola, odległego od Poznania o 900 kim. p ła
cić będą Yi taryfy normalnej tylko od 700 
kim.

W min. komunikacji odbywają się konfe
rencje, aby tę ulgę rozszerzyć również na 
wycieczki zbiorowe dorosłych-
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Z Ż Y C I A  PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
W niedzielę dn. 7 kwietnia o godz. 10 

m. 30 rano odbędą się na wszystkich dziel
nicach zebrania dla członków Part)!. Te
matem obrad będzie:

1) SYTUACJA POLITYCZNA
2) DZIEŃ 1 MAJA
1) Śródmieście w lokalu W arecka 7, rei. 

rei. tow. poseł Barlicki Norbert, Muraw
ski Marjan i in.

2) Jerozolima, w lokalu Leszno 53, rei. 
ref. tow. radny Hartleb Tadeusz i inni.

3) Wola-Czysta, w lokalu Grzybowska 
57, ref. ref. tow. Neubauer Karol i Wysoc
ki Władysław.

4) Praga, w lokalu Ząbkowska 41, ref. 
ref. tow. Ber,kieł Stanisław j Wąsik Antoni.

5) Starówka, w lokalu Dłrga 19, ref. ref. 
radny Zawadzki Edward i in.

6) Marymont, w lokalu Spółdzielni Miesz
kaniowej (Mickiewicza 1) ref. ref. tow. Go- 
r.erko Józef i radny Gruszko Bolesław.

7) Nowe Brudno, w lokalu Żytomierska 9, 
ref, ref. tow. Baumgart Mieczysław i in.

8) Mokotów, w lokalu Chocfmska 23, ref. 
ref. tow. Goldman Wacław i in.

9) Ochota, w lokalu Przemyska 18, ref. 
tow. Kopankiewicz Zygmunt i in.

10) Czerniaków, w lokalu Nowosielska 1, 
róg Czerniakawskiej, ref. ref. tow. Siera
dzki Józef i in.

11) Powiśle, w lokalu Domu Kolejarzy 
(Czerwonego Krzyża 20) ref. r e t  tow. Rut
kiewicz Jan (senior) i in.

12) Pocztowa, w lokalu W arecka 7, ref. 
tow. radny Wernikowski Władysław.

13) Powązki w lokalu Dzielna 95, ref. 
ref. tow. Rutkiewicz Jan (jun.) i in.

Stawiennictwo wszystkich członków 
dzielnic obowiązkowe.

O. K. R. — W A R SZA W A . W  pou .edrla- 
łe k  dn. 8 bm . o <fcdz, 6 w ieczorem  w lo 
kalu  W a reck a  7 odbędzie sis p lenarne 
posiedzenie W arszaw sk iego  O kręgow e
go K om ite tu  R obotniczego P. P. S,

BACZNOŚĆ TRAMWAJARZE!
O. K. R. — Warszawa zawiadamia wszy

stkich towarzyszy tramwajarzy, członków 
Partji i sympatyków, iż w poniedziałek dn. 
8 b. m. o godz. 9 rano i 6 wiecz. w lokalu 
Długa 19, I piętro odbędą się zebrania, na 
których referaty polityczne wygłoszą tow. 
tow. ARCISZEWSKI i BARLICKI, a refe- 
ra t gospodarczy tow. ZAREMBA. Nadto o- 
mówlone zostaną sprawy zawodowe pra
cowników tramwajowych.

SZKOŁA POLITYCZNO - SPO ŁEC Z
NA.

W  poniedzia łek , dnia 8-go b. m., o g. 
6.15 odbędą się w yk łady  tow . pos. P ró 
chnika i tow . Berkow skiego.

PONIEDZIAŁEK 8 B. M.
Koło Szoferów P. P. S. O godz. 6 wiecz. 

w lokalu Warecka 7, odbędzie się posie
dzenie Komitetu, o godz. 7 w. Ogólne Ze
branie członków Koła.

RUCH ZAWODOWY
KURSY DLA ŁA W N IK Ó W  W  SĄ 

D A CH  PRA CY .
W  dniu 8 b. m., w  poniedzia łek , o g. 

7-ej w iecz., odbędzie się w  Zw iązku 
R obotn. tr z e m . M etalow ego, ul. Leszno 
53, dalszy ciąg w ykładu  p. t. „P rzepisy
0 um ow ach o rsracę robo tn ików  i p rac o 
w ników  um ysłow ych, w  zw iązku z za 
sadam i p raw a  cyw ilnego".

W y k ład  w ygłosi adw okat tow . Józe! 
Bloch.

ZE ZW. METALOWCÓW.
We wtorek, dn. 9 b. m. o godz. 6-ej wiecz, 

odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału
1 (fabryki prywatne) w lokalu Związku Me
talowców Leszno 53.

„R O BO TNIK ", n iedzie la , 7 kw ietn ia .

ŚMIERTELNIE RAŻONY PRĄDEM
N r. 94

W  fabryce B. H antkego , S reb rn a  9, 
S zczęśniak  T adeusz, la t 17, praco w a ł ja 
ko pom ocnik  gw inciarza. W czoraj o g. 
16-ej S zczęśniak d o tk n ą ł lam pki e lek 

trycznej i rażony  p rądem  p ad ł n iep rzy 
tom ny. L ek a rz  P ogo tow ia za b ra ł go na 
stację, gdzie w  przeciągu  kilku  godzin 
n ie  udało  się p rzyw rócić  go do życia.

KRWAWA WALKA POLICJI Z BANDYTAMI

KŁODZIE?
KOMUNIKAT Z. N. M. S.

Zarząd Środowiska Warszawskiego Z. N. 
M. S. komunikuje, że w dn. 8.fV zostają 
wznowione dyżury Bibljoteki imienia Ste
fana Dąbkowskiego w lokalu Związku (Dłu
ga to;.

Blbijoieka iiczy przeszło 300 egzemplarzy 
książek fcre^zur i pism w językach polskim, 
rosyjskim, francuskim, niemieckim i angiel
skim treśt i społecznej, politycznej, ekono
micznej, fiiei oficznej, historycznej i beletry
styczne).

Dni i godziny dyżurów są następujące: 
poniedziałek godz. 6 — 8; środa godz. 6 — 
8| piątek godz. 7 — 8. W te same dni i w 
tychże godzinach czynna będzie bezpłatna 
czytelnia pism.

Koło im. L. Waryńskiego W. O. M. TUR.
Dziś o godz. 11.30 r. odbędzie się zebranie 
kadencyjne koła. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

Ruch Kult.-Oświatowy
POSIED ZEN IE ZARZADU GŁÓW NEGO 

T. U. R.
D nia 11 b. ni. (w czw artek ) o godz. 

17-ej w  k lub ie  senackim , odbędzie się 
posiedzenie Z arządu  G łów nego T, U. R. 
N a p o rządku  dziennym : sp raw ozdan ie  
se k re ta r ia tu  generalnego  T. U. R., p raca  
w śród  k ob ie t, w ystaw a w  Poznaniu, 
sp raw y  b ieżące .

Będący w obchodzie post. policji z Prusz
kowa, Kornatko, przechodząc przez las Ko
morowski, zauważył dwuch podejrzanych 
mężczyzn, których zamierzał wylegitymo
wać. Podejrzani, zamiast dokumentów, 
wyjęli nóż i rewolwer, poczem z okrzykiem, 
„oto dokumenty"! — rzucili się na policjan
ta, pobili go i przewrócili na ziemię, a na
stępnie zamierzali rozbroić. Napadnięty po
licjant, broniąc się rozpaczliwie, zdołał do
być szablę i odbijał zadawane mu ciosy, 
lewą zaś ręką trzymał gwizdek i alarmował. 
Po kilku minutach, na alarm ten nadbiegli: 
policjant i kilku robotników pracujących na 
torze kolei elektrycznej dojazdowej W ar
szawa — Grodzisk. W tedy dopiero bandy
tów ujęto i przeprowadzono na stację Pod
kowa Leśna, celem przewiezienia na poste
runek policji w Pruszkowie. Nagle w czasie 
ji.7.dy jeden z ujętych wyjął błyskawicznym

ruchem z cholewy drugi nóż i ugodził nim 
post. Kornatkę w lewe ramię, poczem ko
rzystając z zamieszania, wyskoczył w biegu 
z wagonu i znikł. Drugiego bandytę prze
wieziono do Pruszkowa. Niezwłocznie po u- 
cieczce pierwszego sprawcy, policja zaalar
mowała posterunki w Pruszkowie i Brwino
wie, które wysłały na miejsce kilka patroli. 
Po dłuższych poszukiwaniach policjanci na
tknęli się w gęstwinie leśnej na jakiegoś 
mężczyznę z poranioną głową i twarzą. Na 
zadawane mu pytania, zatrzymany dawał 
niejasne odpowiedzi, przeto po powtórnej, 
bardziej szczegółowej rewizji, odprowadzo
no opryszka na posterunek. Tam okazało 
się, że są to bracia: Władysław i Zygmunt 
Pielraszewscy, mieszkańcy Pruszkowa, zna
ni już miejscowej policji z różnych sprawek 
kryminalnych. Wojowniczych braci, do cza
su rozprawy sądowej, osadzono w areszcie.

CZASZKA W PIWNICY
W domu Nr, 3 przy ulicy Zimnej podczas 

odkopywania rur wodociągowych w piwni
cy, wykopali robotnicy zbutwiałą czaszkę 
ludzką. O wykopalisku zawiadomiony został

VII komisarjat P. P., który wydelegował 
wywiadowców, w celu przeprowadzenia 
dochodzeń w tej sprawie

ZBRODNICZY NAPAD
W Targówku niewykryty sprawca zadał 

cios nożem w lewe udo 40-letniemu Mieczy
sławowi Maciejewskiemu muzykantowi. 
Rannego przewieziono do rogu ul. Ząbkow-

skiej i Radzymińskiej, gdzie opatrzył go le
karz Pogotowia, poczem przewiózł do do
mu. Powód zbrodniczego napadu — pora
chunki osobiste.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE
22-'f tnia Zofja Drąźewska dnia 1 b. ra. 

wv_rłv :zekomo na chwilkę, gdyż bez pal
ta. z mieszkania siostry swej Czesławy Kru- 
sze * sklej przy ul. Granicznej 4 i więcej nie

powrćmla. Siostra zaginionej przypuszcza, 
że mógł zajść z nią jakiś wypadek lub por
wanie przez handlarzy żywym towarem.

PORANEK
GIMNASTYCZNO SPORTOWY 

W. R. S. K. O.
Dziś o godz, 12-ej odbędzie się w  te a 

trze  „A teneum " I-szy p o ran ek  gim nasty- 
czno - sportow y, organizow any przez 
W RSKO.

D okładny program  p rzed staw ia  się, jak 
następu je: 1. Z agajenie —  tow . W ilczyń
ski —  przew odniczący  W R SK O . 2, 
P rzem ów ienie im ieniem  Z arządu  G łów 
nego ZRSS —  tow . se k re ta rz  generalny  
D r. J e rz y  M ichałow icz. 3. P rzem ów ienie 
im ieniem  Z arządu G łów nego I c R  —  se
n a to r  tow . Dr. K opciński, 4. O rk iestra  
—  „C zerw ony S ztandar" . 5. D eklam acja 
chóra lna  —  w ykona zespół „ S ta rtu " . 6. 
G im nastyka kolejnych grup: P ow iśle — 
m ęska. G w iazda —  dziecięca m ieszana. 
S k ra  — kobieca. G w iazda —  m ęska. 
S ta r t —  kobieca. 7. P rze rw a  10 m inut 
(orkiestra). 8, D eklam acja chóra lna  —  
w ykona zespół i indyw idualna. 9. G im 
n as ty k a  kolejnych grup: S k ra  —  dzie
w częca. S a rm a ta  —  m ęska. G w iazda — 
kobieca. S k ra  — m ęska. S k ra  —  chło
pięca. 10. O rk ies tra  — M arsyljanka.

ŚMIERTELNE NASTĘPSTWA PIJAŃSTWA
Do mieszkania rodziny swej na pl. Trzech 

Krzyży 7, przyszedł 39-letni Władysław 
Kazan, bez zajęcia. Był on tak pijany, że u- 
padł twarzą na podłogę i w takiej pozycji 
zasnął. Gdy rano domownicy starali się Ka-

zanę przebudzić, wówczas okazało się, że 
nie daje on oznak życia. Przybyły Lekarz 
Pogotowia, stwierdził zgon. Zwłoki prze
wieziono do prosektorjum celem ustalenia 
przyczyny śmierci.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO

Staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. 
R. odbędą się w niedzielę dn. 7. b. m. o go
dzinie 10.30 w lokalach dzielnicowych na
stępujące

ODCZYTY*
Mokotów (przy ul, Chocimsklej 23), tow. 

Wacław Goldman wygłosi odczyt p. t. Kon
stytucja i projekt jej zmian.

Ochota (przy ul. Przemyskiej 18) tow. Zy
gmunt Kopankiewicz wygłosi odczyt p. t. 
O Konstytucji.

Jerozolima (przy ul. Leszno 53) wygłoszo
ny będzie odczyt p, „Hasła socjalne P.P.S.".

Nowe-Brudno (Żytomierska 9) tow. Baum- 
gart wygłosi odczyt p. t. „Konstytucja pol
ska i jej zmiany".

WYCIECZKA DO WARSZAWSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ.

W niedzielę, 7 b. m., organizuje oddział 
warszawski T-wa Uniwersytetu Robotni
czego wycieczkę do kolonji Warszawskie) 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu. 
Wycieczka zwiedzi dokładnie kolonję i wy
słucha pogadanki o działalności i zamierze
niach Spółdzielni.

Bilety w cenie 40 groszy, dla członków 
TUR-a 30 groszy, nabywać będzie można 
na miejscu zbiórki

Zbiórka — punktualnie o godzinie 11.30 
przy wejściu do gmachu spółdzielni (ostat
ni przystanek tramwajowy czternastki).

N ajtań szy  w  W arszaw ie !
TEATR ROBOTNICZY

„ATEN EUM“
u l. C z e r w o n e g o  K r zy ż a  20.

Dziś o godz. 11.30 rano

P o ra n e k  g im nastyczno- 
sp o rto w y  Z .R .S .S .

O godz. 4 pp.
Humor i S a ty ra  

Wystąp Leona Wyrwicza.
O godz. 8 wieczór 

interesująca

„ZŁAMANA DRABINA**

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy urządza 

w niedzielę dn. 7 b. m., o godz. 4 po poł. 
w lokalu swym, przy ul. Leszno 33, pod
wieczorek towarzyski, na który zaprasza 
członkinie, towarzysze i wprowadzonych 
gości.

We wtorek, dnia 9 b. m., o godz. 7-ej wie
czorem odbędzie się Zebranie Warszaw
skiego Wydziału Kobiecego z referatem in
spektorki H. Krabelskiej.

Zarząd Warszawskiego Koła STOWA
RZYSZENIA BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLI
TYCZNYCH zawiadamia, że w dniu 13
kwietnia w sobotę o godz. 6 wieczorem w
lokalu Stowarzyszenia (Leszno 53) odbę
dzie się

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
z następującym porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie protokułu poprzedniego Wal
nego Zebrania.

2. Sprawozdanie: a) ogólne, b) kasowe, c) 
Komisji Rewizyjnej.

3. Budżet na rok 1929-30.
4. Sprawa stosowania dekretu o zaopa

trzeniu byłych skazańców politycznych,
5. Fundusz pogrzebowy.
6. Schronisko dla starców.
7. Wybory 8 delegatów na Zjazd Stowa

rzyszenia.
8. Wybory władz Warszawskiego Koła.

9. ,Wolne wniosku

Bilety wcześniej do nabycia: w Ka
sie Zamawiać Chodowieckiego. Kra
kowskie Przedmieście Nr. 9, Księgar
ni Robotniczej. Warecka Nr. 9. „Icar". 
Hotel Europejski vis a vis Komendy 
Miasta, Komisji Kulturalno-Artystycz
nej przy Radzie Zw. Zawodowych — 
Czerwonego Krzvża 20, w Komisji 
Międzyzwiązkowej Kulturalno - Arty
stycznej, Chmielna 49 i na 2 godziny 
przed przedstawieniem w kasie tea
tralnej.

Dr. Med.

R. ŚLIWIŃSKI
zamieszkał—ŚLSIKA 6/8  m. 34 , tel. 320-95.

I k
P I ERWSZA W  P O L S C E

Z E  S P O R T U
KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 

IMPREZ SPORTOWYCH.
Boisko Skry: O godz. 16 mecz o mistrzo

stwo kl. A pomiędzy Ruchem a Skrą, o g. 
14 przedmecz drugich drużyn.

Boisko Legji: O godz. 12 mecz towarzys
ki Legja (ligowa) — Makabi. O godz. 10 
przedmecz.

Boisko AZS. godz. 10 Pocisk II — AZS II, 
godz. 12 Pocisk—AZS. o mistrzostwo kl. A.

Boisko Polonji godz. 16 mecz o mistrzo
stwo Ligi pomiędzy drużynami stołecznemi 
Polonji i Warszawianki. 0  godz. 12, Polonja 
II — Warszawianka II, o godz. 14 mecz o 
mistrzostwo kl. A. Polonja Ib — Warsza
wianka Ib.

Boisko Orła na Grochówie o godz. 11 ko
biecy bieg na przełaj na dystansie 1000 mtr. 
O godz. 12 wielki drużynowy bieg naprze- 
łaj o puhar Magistratu st. m. Warszawy.

W Ogrodzie Saskim o godz. 10 mecze ko
szykówki pomiędzy męskiemi zespołami P. 
I. W. F. i Strzelca oraz AZS i Varsovii.

Lokal Z. Z. (Wiejska 11). O godz. 11 O- 
gólnopolski Walny Zjazd prasy sportowej.

MARYMONT — GWIAZDA 2.-0 (1:0).
Wczorajsze zawody pomiędzy powyższe- 

mi drużynami zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem Marymontu. Gwiazda trzy
mała się nieźle w pierwszej połowie, ale po 
zmianie pól opadła z sił. Bramki dla zwy
cięzców padły ze strzałów Uglanicy i Ge- 
bla. Mecz został z powodu złego stanu bo
iska uznany za towarzyski. W przedmeczu 
Marymont II pokonał Gwiazdę II 3:1 (2:0).

K R O N I K A
Oddział Warszawskiego Związku Polskie

go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych,
zorganizował cykl Wykładów z psychologii 
ogólnej i psychologii dziecka. W poniedzia
łek o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w lo
kalu Związku P. N. S. P. Marszałkowska 
123, II-gie piętro, odczyt p. Zofji Naruto
wicz - Krassowski^ p. t. ,,Nowe Kierunki 
w Psychologii". Wejście bezpłatne.

Otwarcie wystawy >rStatutu Kaliskiego" 
Artura Szyka. Dziś nastąpi otwarcie wysta
wy dzieła art. malarza Artura Szyka „Sta
tutu Kaliskiego". Wystawa mieścić się bę
dzie w nowym lokalu Żyd. Towarzystwa 
Krzewienia Sztuk Pięknych przy ul. Kró
lewskiej Nr. 51.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.
10.15 Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Wileńskiej. 11.56 Sygnał czasu z Warszaw
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, oraz 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej po
ranku symfonicznego, 14.00 Odczyt p.
t. „Uprawa buraków cukrowych" — wygło
si dr. Edward Kostecki, 14.20 Odczyt p. t. 
„Wiosenne szkodniki ozimin" — wygłosi 
prof. dr. Kaz. Simm. Transmisja z Katowic. 
14.40 Odczyt p. t. ,,Najważniejsze wiado
mości i wskazania rolnicze" — wygłosi dyr. 
Sz. Mędrzecki. 15.00 Komunikat meteorolo
giczny. 15.15 Transmisja z Filharmonji W ar
szawskiej koncertu symfonicznego. Wyko
nawcy: Orkiestra pod dyr. prof. J. Kroupki 
i Jan Dahmen (skrzypce). 17.30 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Słowacki" odczyt I — wy
głosi dr, Konrad Górski. 17.55 Odczyt p. t. 
„Przechadzki artystyczne po Warszawie"— 
wygłosi Marjan Henzel. 18.20 Audycja lu
dowa literacko - muzyczna, poświęcona 
Fryderykowi Chopinowi. Słowo objaśniają
ce wypowie prof. Stan. Niewiadomski. 19.00 
Rozmaitości wypowie p. L. Lawiński. 19.20 
„Z przeżyć i dziejów narodu" (Wspomnie
nia historyczne) — wygłosi prof. H. Mościc
ki. 19.45 Nadprogram i komunikaty. 19.56— 
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Obser
watorjum Astronomicznego. 20.00 Rozrywki 
umysłowe — wygłosi por. C. Jabłonowski
20.30 Koncert wieczorny popularny. W 
przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 
Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Józe
fa Ozimińskiego, Janina Turczyńska (so
pran), Władysław Wochniak (skrzypce) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 21.00 Kwa
drans literacki. P. Tad. Bocheński odczyta 
fragment z „Placówki" Prosa. 21.15 Dalszy 
ciąg koncertu. Po koncercie komunikaty.
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza". Orkiestra „Oaza-Band” 
pod kier. W. Roszkowskiego.

BEFO H M A C K IE,piS ,  Z a k o n n ik
znane od 1602 roku.

R egulu lq  źo łgdek . chronią od re 
u m a ty zm u , cierpień w q troby , nad
mierne) o ty ło śc i, a r tre ty z m u , ude
rzeń krw i do głow y, atmierzają h e 
m o ro id y , czyszczą krew ł przy skłoo- 
ilościach do obstrukefi są łagodnym 
środkiem przeczy szczającym. Użycie 

1 do 2 pigułek na noc.
Cena pud. Zł. 1-35 wyrobu apteki

K a r cz ew sk i T u sz y ń sk i,
W arszaw a, T ręb a c k a  4.

Żądał uf aptekach i składach 
t  „ZAKONNIKIEM*

L eczen ie  zębów , zęby  sz tu czn e
Lekarz-dentysta

N o w y  Z j a z d  6 . T e l. 9 9 -8 6 .

C horoby  ch iru rg iczn e
Leczenie sruźLcy &  Kostne)

„SANAT0" dow L e c z n i c y  
M iod ow a 7

FOTO G R A F  JE
po cenach konkurencyjnych:

6 małych fotogr. retusz, zł. 0,75
6 większych fotogr. retusz. zł. 1,50
6 makart retusz. zł. 2,30
Fotografje w 8 pozach zł. 4,75
Przy zamówieniu 12 pocztówek bronzo- 

wych, dodaje się darmo portret rozmiaru 
43 X  56 cm.

Fotografje do paszportów wykonywa się 
na poczekaniu.

Zakład fotograficzny 
„LEONAR" Nowy - Świat 21.

W D ZIA Ł OPIEKI 
SPOŁECZNEJ

i szp ita ln ic tw a M ag istra tu  m. st. W a rsza
w y poszukuje do nabycia  lub w ydzierża
w ien ia pod  W arszaw ą odpow iedniej n ie 
ruchom ości w raz z zabudow aniam i na u- 
rządzen ie  zak ładu  w ychow aw czego dla 
dzieci n a  100 łóżek. O ferty  należy  sk ła 
dać  w  b iu rze  W ydziału  (K rakow skie 
P rzedm ieśc ie  Nr. 60). 1926r

KOSZTOWNA ULICA
Po pracowicie spędzonym dm u roboczym 

— czy moźma sobie odmówić wyjścia na 
miasto, aby się nieco przewietrzyć, rozer
wać myśli, spotkać znajomego, pogadać z 
ludźmi?

Wpadamy do cukierni na gazetkę... Pół 
czarnej, ciastko, szatnia.,, pękło 1.70... O- 
siatecznie bagatela... Wychodzimy... Kino... 
Śliczna trwarzyczka Xeni Desni na afiszu. 
Powódź światła wyciąga nas z mroku uli
cy... Wchodzimy, no tak sobie... obejrzeć 
wystawione fotosy... Ciekawe sytuacje, Hm, 
warto się nieco rozerwać... Bilet 2.50... By
ło, nie było -— jui jesteśmy na sali... O- 
braz, owszem, był interesujący... Czas do 
domu... Na rogu ulicy — paczka papierosów 
i gazeta do poduszki... Tramwaj... dwudzie
stka za otwarcie bramy... Z 10-ciu złotych 
zostało nam 2.65 gr. Czyż tak wiele użyliś
my? Nic podobnego! Normalne, drobne wy
datki na mieście... Nie zdajemy sobie spra
wy, te  taka drobna przyjemność choćby raz 
na 3 dni to 75 zł. miesięcznie, a gdyby taką 
sumę wpłacić do P. K. 0 . na książkę o- 
szczędnościową — w ciągu roku wraz * 
procentami dałoby około 1.000 * ł.— po kil
ku latach poważny kapitał.

Czyż to nie każe głębiej się zastanowić?
Czy zamiast tego systemu trwonienia pie

niędzy nie lepsza byłaby książka oszczędno
ściowa w P. K. O. i odkładanie, oszczędza
nie?

Naturalnie! M. Cz.

M F B L F
oraz O TO M A N Y  
n a j t a ń s z a  ź r ó 
d ło !  Nowych, uży
wanych. R a ta m i  i 

g o t ó w k ą  
I L e s z n o  33  — 10.

MEBLE
oraz OTOM ANY  
n a  r a t y !  Najtań
sze źródło nowych 
i używanych. Z ło 
t a  N r. 26 . S k le p .

Ogłoszenia
drobne

Ajenci
rządzi rolniczych za 
wysoką prowizją po
szukiwani. Zgłoszenia: 
Zakłady r o l n i c z e ,  
Lwów. Skrytka pocz 
towa 174.

są
haf-

AA) MEBLE, 
QT0MAN9 gwa

ra nto-

’ ofraelne
ciarki do ręcznego 

haftu, Nowolipie Nr. 23 
18. _

odnajęcia jeden 
pokól i kuchnia 

Miedziana Nr. 1, wia
domość u dozorcy.

Potrzebny T,:
iy  wygadany współ- 
oracownlk do odwie
dzania i sprzedaży 
wyrobów cukierni
czych na miasto 
Warszawę 1 okolicę. 
Wysoki p rocen t wy- 
rób wta ny, Kawę
czyńska 5. S t e f a n  
Kronszewskl.

T9SIAC0M£T
niły byt Kursy Samo-

P r y l l i l -  
t  k i  e j  o T “l
Jerozolim skie 27. 
Opieka I mieszkanie 
dla przyjezdnych. Naj
większe w a r s z t a t y
szkolne.

wa
ne
Zlo-

RAT9 długoter-

ta 25,
minowe.

podwórze

Mouoft!
kulów murarskich 
I zduńskich po cenie 
fabrycznej—Katowski 
Twarda 37.

Robotnicy 
popiera jc ie  

sw o je  p ism o 
codzienne



Zastosow anie speqalnej pom pk i p rzy  kar- 
b u ra to rze , k tó ra  dostarcza d odatkow ą ilość 
benzyny  z  chwilą k iedy  rap tow nie  naciśniem y 
pedał akceleratora pow iększa akcelerację o 
2i® /0 w  po rów nan iu  z po p rzed n im  m odelem .

Specjalną uw ęga zw raca udoskonalenie 
bezpośredniego i au tom atycznego  oliw ienia.

N o w e  udoskonalone ham ulce n a  cz tery  
ko ła działają rów nom iern ie  za lekkiem  na
ciśnięciem pedału. W ał zaś k o rb o w y  niezw ykle- 
m ocnej b u d o w y  z  kutej stali jest sta tyczn ie 
i dynam icznie zró w n o w ażo n y  i nie poddaje 
się w ibracji naw et podczas najszybszej jazdy.

Nowe Karoserje.
N o w e  karoserje Fishera. bardziej p rze

stronne i bardziej w yd łużone n iż  w  pop rzed 
nich m odelach, czynią w ysoce estetyczne 
w rażenie. Ich w ygląd zew nętrzny  zadow oli 
najw ytraw niejszego znaw cę. N adzw yczaj 
szczęśliwy d o b ó r  ko lo rów , k tó rem i w ozy  te  
są lakierow ane, podnosi ich elegancję. W y d łu 
żone niskie linje, chrom ow ana ornam entacja, 
szerokie sklepione b ło tn ik i, w ysoka m aska, 
nadają ty m  sam ochodom  w ygląd  luksusow y.

W ew nętrzne  w ykończenie now ych C hevro- 
le tów , jest bez  zarzu tu . Szerokie w ygodne 
siedzenia są pok ry te  gusow nem i, trw ałem i 
m aterjalam i w  kolorach, k tó re  harm onizują z 
karosserją danego sam ochodu. M iędzy siedze
niami pozostaw iono  d u żo  w olnego miejsca 
dla nóg. W ydłużone ram y okien  dają rozległe 
pole w idzenia.

W najbliższych dniach ukaże się ogłoszenie 
oznajmiające ukazanie się na rynku nowej ó-cio 
cylindrowej ciężarówki Chevrolet.

W  nowych Chevroletach wprowadzono
m iędzy  innem i doniosłe ulepszenie, —  przesu- 
w alne siedzenie k ierow cy. Siedzenie m oże być 
przesuw ane naw et w  czasie jazdy  zapom ocą 
małej k ró tk ie j k o rbk i.

E fek tow ną też now ością w  C hevrolecie na 
ro k  1929 są przednie latarnie, k tórych  w ygląd 
znacnie zyskał w  n ow ym  m odelu . W  celu 
dow olnego  obniżenia k ie ru n k u  św iatła w  
now ych latarniach C hevro leta  um ieszczono 
z lewej stro n y  pedału  sprzęgła specjalny 
przełącznik , działający p rzy  naciśnieniu nogi.

W szystk ie m odele są zaopatrzone w  lam pkę 
ostrzegaw czą “ stop ,, o raz  w  ty lne  św iatło. 
U chw yt do  opo n y  zapasowej um ieszczony 
jest z  ty łu .

W reszcie w szystkie m odele są zaopatrzone 
w  znane am orty za to ry  hydrau liczne system u 
„L ovejoy“ , k tó re  zapewniają w ygodną i bez
pieczną jazdę p o  najgorszych d rogach . A m or
ty za to ry  te  system u o liw nego są doskonale 
znane w  całym  świecie sam ochodow ym , —  
używ ane zaś są w  najdroższych  samochodach.

Siedem  różnych  m odeli karoserji Fishera 
jest d o  rozporządzen ia nabyw ców . Są to :  
P haeton , R oadster, Coach, C oupe , Sedan, 
S po rt C abrio let i C onvertib le  Landau. K ażdy  
znajdzie m iędzy tem i m odelam i w óz dla 
siebie odpow iedni.

W  ten spesób dogadzając wszelkim  gustom  
i w ym aganiom  epokow y C h ev ro le t dostępny  
jest dla nąjszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat
w ionym  w arunkom  płatności nabycie jego 
nie p rzedstaw ia żadnych trudności. Z nakom icie 
zorganizow any system  obsługi o raz  roczna 
gw arancja p rzy  sprzedaży zapewniają trw a
łość i spraw ne funkcjonow anie tego epoko  
w ego sam ochodu.

EPOKOWY CHEVROLET 
w Historji Chevroletow 

zaopatrzony w silnik 
6-cio cylindrowy*

Dzięki w ypuszczeniu na rynek  now ego 6-cio 
cy lindrow ego m odelu, ro k  1929 stanie 

się pam iętnym  w  dziejach C hevro le t M oto r 
C om pany. Jeszcze n igdy nie sprzedaw ano sa
m ochodów  tej klasy po  tak  niskiej cenie. N o w y  
m odel jest rzeczywiście sensacją, o  k tó rej m óvi 
dzisiaj cały świat.

P rzydom ek  „epokow y", nadany now em u 
m odelow i, nie jest przesadą. C hevro let n a  ro k  
1929 stanow i zasadniczy zw ro t w  rozw o ju  
au tom obilizm u. T ru d n o  uw ierzyć, iż  jest to  
sam ochód w yrabiany m asow o, j 

Nowy Silnik.
Zasadniczą now ością w  now ym  m odelu  jest 

6-cio cy lindrow y po tężny  silnik, będący osta t
n im  w yrazem  techniki autom obilow ej. Silnik 
ten  o  górnym  rozrządzie jest w ynikiem  cz tero 
letnich dośw iadczeń i p ró b , przeprow adzonych 
w  laboratorjach o raz  na terenach doświadczal
ny G eneral M otors. P rzeszło sto  ty p ó w  
silników  sześcio-cy lindrow ych zostało w yko
nanych i poddanych  licznym  próbom , zanim  
ostatecznie został p rzy ję ty  silnik, zastosow any 
obecnie ne now ych m odelach C hevro let.

M oc silnika, zw iększona o  32,8 °/0 w  po 
rów nan iu  z  pop rzedn im  m odelem , ró w n a się 
46 KM na ham ulcu p rzy  2600 obro tach  na 
m inutę. M aksym alna szybkość sam ochodu 
została p rzez  to  zw iększona o  2 o ° /0.

Nowe Ulepszenia.
System dopływ u benzyny został znacznie 

udoskonalony . Benzyna z głów nego zbiornika, 
o  zw iększonej pojem ności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapom ocą pom py  ssąco-tłoczącej 
zaopatrznnej w specjalny szklany filtr, k tó ry  
zatrzym uje wszelkie nieczystości zaw arte w 
benzynie.

SzeiciocyRndrow y  tamochSd  w  cenie wozów 
czterocyUndrowych

C H E V R O L E T
GENERAL M OTORS W POLSCE, WARSZAWA

-------     ■. - j j - v  v  1------------------------------ " j  -=—  :



S tr . 6 „ROBOTNIK", niedziela, 7 kwietnia. N r. 9 4

Ś W I A T  E K R A N U
PAN CAPITOL

N. Świat 40. Marszałk. 125. 
Pocz g. 4, 6, 8 i 10. Pocz g. 4. 6, 8 i 10.

GENJALNY FILM!
W realizacji mistrza mistrzów I

PUDOWKINA
' Wielkie arcydzieło o niebywałej po

tędze dramatycznej

llllZi Mi IZJ4
Potomek CZINGIS- CHANA.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. (3°.
Soboty, niedziele i święta o godz. 530.
Reginald Denny 

i Dorota Gulliver
w świetnej komedji p. t.

.Wszystko z miłości"I I I
1) C olorado-

m .  b. U niversal. N adprogram : i  2) M u ^ ^ p a d  
l  kobiercą — 

____________  kom edja.

Codziennie seanse oświatowe wyłącz
nie dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 

niedziele i święta o godz. I I45 i 11* 
dla publiczności.

Kino „PALACE“
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp.

Wykwintna komedja salonowa 
amer. wytw. „PARAMOUNT"

„ŻONO, 
S Ł U C H A J  M Ę 2 A “
W roli głównej: ponętna 

FLORENCE VIDOR.

„NADPROGRAMY RZĄDOWE"
Ponieważ wszystkie kina stale uszczęśli

wiają publiczność różnemi rewjami i świę
tami pułkowemi (które notabene nie raz do
prowadzają do szału, ponieważ obchodząc 
kina kolejno, mamy okazję oglądać je po 
kilka razy) przeto utarła się popularnie i 
nazwa tych nadprogramów jako ,.rządowe".

Ponoć istotnie dzieje się tak za zleceniem 
władz.

KINOTEATR WODEWIL 
PAT I PATACHON JAKO 

PASAŻEROWIE NA GAPĘ
Film ten stanowczo można nazwać najlep

szym z kolekcji filmów „patachonowej" 
parki i jest w nim zarówno dobrze zawią
zany węzeł intrygi, jak i dowcipnie przepro
wadzona akq'a. Ponieważ wprowadzono 
przytem element kryminałistyczno niesa
mowity, przeto całość nosi piętno odręb
ności od pozostałych filmów z serji, która 
zaczynała już nużyć moootonnością dowci
pów.

Inowacja charakterystyki Pata zasługuje 
również na uznanie, gdyż bez wąsów, sym
patyczny melancholiłc, wygląda zgoła ina
czej niż zawyczaj a  nie mniej bardzo ujmu
jąco.

Obraz ma doskonałe tempo świetne, do- 
prowadzące do łez ze śmiechu, sytuacje i 
ogromnie dużo naturalności. Conajmniej 
sztuczność sytuacji ustąpiła tym razem o- 
gromnej prostocie zarówno akcji jak i po-

Na pochwałę zasługuje również i nadpro
gram: cudowne dziecko Big - Boy, najbar
dziej uroczy i rozkoszny bohater ekranu 
jaki wogóle w świecie ekranu istnieje. Ko
medja z tym cudownym bąkiem obfituje za
równo w szczery śmiech jak i łzy przez 
śmiech. A zobaczyć ją warto. Big - Boy 
chwyta za serce garściami IKA.

ERNEST LUBITSCH I JEGO 
WSPÓŁPRACOWNICY

Ernest Lubitsch przygotowuje obecnie 
nowy film według scenarjuaza Neumana.

Autor sztuki otrzymał niedawno nagrodę 
literacką za romans p. t. „Djabeł". Jego 
dramat p. t. „Intrygant" grany był nieskoń
czoną ilość razy na wszystkich prawie sce
nach zagranicznych.

Scenarjusz „Intryganta" wyszedł z pod 
pióra długoletniego współpracownika i 
przyjaciela Lubitscha, Hansa Kraely. Wie
loletnia przyjaźń Kraely‘ego i Lubitscha, ich 
zdolność wzajemnego zrozumienia s;ę i w re
szcie doskonała i głęboka znajomość kina 
u obu spowodowały, że filmy realizowane 
przez Lubitscha na podstawie scenarjuszy 
Kraely'ego czynią wrażenie dzieł wykutych 
z jtdnej bryły.

Ponadto w filmie „Intrygant" współpracu
ją znów, po latach rozłąki, Lubitsch i Jan- 
nings: — reżyser i aktor niezapomnianych 
obrazów „Madame Dubarry",, „Żona Farao
na" i wielu innych, europejskich arcydzieł 
filmowych. „Intrygant" jest pierwszym fil
mem amerykańskim Janningsa, zrealizowa
nym przez Lubitscha.

JEDYNA W SWOIM RODZAJU

ANNA MAY WONG 
w filmie realizacji E. A. Duponta p. Ł 
„Świat Nocy (Piccadilly) (wyświetlany o- 

becnie w kinie „Casino").

Anna May Wong ukazała się w rolach e- 
pizodycznych kilka razy i już wtedy odrazu 
zwróciła powszechną uwagę przedziwną 
zupełnie swoistą UTodą.

Prócz brzydkiej japonki, siostry znako
mitego Haia Kawy nie widujemy dotąd mon- 
gołek. Na ekranie to też pojawienie się tej 
ślicznej i niezwykle subtelnej chinki zostało 
powitane z prawdziwym entuzjezmem.

Kto chce zapoznać się z jej przedziwnym 
czarem, niech idzie na „Picadilli",

Najnowsza „gwiazda" wytwórni 
„Paramount".

KŁOPOTY 
Z FILMEM DŹWIĘKOWYM

Jedna z polskich wytwórni filmowych 
pragnąc iść za hasłem dnia w którym stał 
się dziś film dźwiękowy sprowadził jakoby 
całe urządzenie do nagrywania takich fil
mów... Smutny był rezultat prób. Okazało 
się, że samo urządzenie do rozpoczęcia pro
dukcji modnego towaru nie wystarczy — 
nikt nie umiał obchodzić się z aparatami. 
Posłano podobno do Berlina po nowego 
specjalistę..

CO GRAJĄ KINA
W ŚRÓDMIEŚCIU.

Apollo: „Policmajster Tagiejew" z Sam
borskim.

Casino: „Świat nocy" (Picadilly) Duponta, 
z Anną May Wong.

Capitol: „Burza nad Azją" Pudowkina.
Colosseum: „Kapitan gwardji królew

skiej" z Ramonem Novarro.
Filharmonja: „Policmajster Tagiejew".
Miejski: „Wszystko z miłości" z Reginal- 

dem Denny,
Pan: „Burza nad Azją" — Pudowkina.
Palace: „Żono słuchaj męża" z Florence

Vidor.
Quo Vadis: „Tancerka z Tunisu".
Rococo: „Ameryka" z Barrymorem.
Słońce: „Jezioro miłości" (bojkot kina od

wołany).
Splendid: „Kandydatki do rozwodu" z

Laurą la Plante.
Stylowy: „Fanfary miłości" z Mary Phyl- 

bin.
Wodewil: „Pat i Patachon jako pasażero

wie na gapę".
Światowid: „Żar miłości" z Gretą Garbo.

W INNYCH DZIELNICACH.

Astra (Dzika 51): „Miasto miljona pole
głych" („Verdun").

Bajka (Żelazna 61): „Tygrys Arizony".
Bellona (Leszno 2): „Trędowata".
Hollywood (Hoża róg Marszałkowskiej): 

.Matka czy córka?"
Italja (Wolska 32): „Rajski ogród miłości".
Kino Wojskowe (Zygmuntowska 3): „Nie

wolnice Allacha".
Mewa (Hoża 38): „Tajny kur jer".
Praga (Targowa 71): „Tajemnica cytadeli 

w Dęblinie".
Muza (Plac 3-ch Krzyży): „Zwyciężony

wróg kobiet" z Clarą Bow.
< Sokół (Marszałkowska 69): „Szał" Strind 
I berga.

CASINO N o w y  Ś w ia t  50
Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10.

Potężne arcydzieło mistrzowskiej 
realizacji

E. A. DUPONTA
wg. słynnej powieści A. BENNETT'A
„P I C A  D I L L Y"

W roli głównej 
g e n j a l n a  C h i n k a

ANNA MAY WONG
Głośny na świat cały taniec 

„Dreszcz Picadilly" wykona słynna 
tancerka

G I L D A  G R A Y
(Mai ja Michalska)

P  Wytwórnia: „BIP*\ Własność: „Petef'* |

OOOCOOCCOOOOOOOO OOO T X X lX iqO  
3  K I N O  - V A R I Ś T Ź  y
8 „ A S T R  A" $
Q  (Dzika 51 róg Szczęśliwej). p
Q Tylko 3 dni! g
q Na ekranie:

8 Miasto miljona poległych
3 Na scenie:
Q Występy artystów scen polskich 
3  pod kierunkiem . ,
O Bolesława Norsklego-Noiycy O
o INoc skazańca! 8
3  melodramat w 1 akcie, rzecz dzieje się X  
C5 w Cytadeli, w Warszawie w 1864 r. Oooooocxoxxxicxxnaooooooo jooc

Tęcza: (Przejazd 9) „Tajemnica cytadeli 
w Dęblinie".

Trianon: Sienkiewicza 8) „Okręt potę
pieńców".

Tombola (Marszałkowska 34): „Na żół
tych wodach Jcntscn - Kiang i g^Panienka 
z barem na kółkach".

Uciecha (Złota 72): „Noc miłosna ska
zańca" z Gostą Eckmanem.

T E A T R  i
Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
Wielki

o 4 pp. „Jaś i Małgosia" 
o 8 w. „Lohengrin"

N arod ow y
o 4 pp. „Pan Jowialski" 
o 8 w. „Król Stefan Batory"

Nowy
o 8 w. „Adwokat i róże"

Letni
o 4 pp. „Polka w Ameryce" 
o 8 w. „Panienka z dancingu"

Teatr „Ateneum" (ul. Czerwonego Krzyża 
20). Dziś o godz. 4-ej popołudniu humor i 
satyra — Leon Wyrwicz, o godz. 8-ej wie
czorem komedja „Złamana drabina". Bilety

M U Z Y K A
wykupione na dn. 7 b. m. na przedstawienie 
„Wilków" ważne będą na 14 kwietnia.

Teatr Wielki. Dziś o 3-ciej „Jaś i Małgo
sia". Wieczorem „Lohengrin".

Teatr Narodowy. Codziennie „Król Ste
fan Batory",

Dziś o 4-ej popoł. po cenach zniżonych 
„Pan Jowialski".

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad
wokat i róże".

Teatr Letni. Codziennie „Panienka z dan
cingu".

Dziś o 4-ej popoł. po cenach zniżonych 
„Polka w Ameryce".

Teatr Polski. Dziś „Samuel Zborowski" 
Goetla.

Dziś o godz. 12-ej w południe po cenach 
zniżonych „Cudowny Pierśoień", O godz 
3.30 popołudniu po raz pierwszy po cenach 
zniżonych „Dwaj panowie B.“.

Teatr Mały. Codziennie „Miłość bez gro
sza".

Dziś o 12-ej w południe po cenach zni
żonych „Pociąg — widmo". O godz. 4-ej po 
poł. po cenach zniżonych „Murzyn W ar
szawski",

„Operetka Warszawska" w teatrze 
„Znicz", „Lizistrata".

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Codzien
nie „1000 pięknych dziewcząt".

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie jubile
uszowa rewja p. t. „Jubileusz Q. P. Q.“ z 
udziałem całego zespołu.

„Czerwony As". Nowa rewja wiosenna.
Teatr dla dzieci w „Capitolu". W nie- 

przedstawienia dla dlzieci „Maciuś u króla 
przedstawienie dla dzieci „Maciuś o króla 
Odrobinki" oraz część koncertowa.

Koncert muzyki rosyjskiej w Konserwa- 
torjum. 7 kwietnia o godz. 8.15 w sali Kon- 
serwatorjum koncert muzyki rosyjskiej. U- 
dzial biorą Irena Niewierowa — pieśni lu

dowe, Jarkiewiaz, b. artysta opery w Kijo
wie, L. Silvana i H. Winierska, b. artystki 
odeskiej opery i Swatkowski, artysta rosyj
skich dramatycznych teatrów. W programie 
Czajkowski, Rimskij - Korsakow, Glinka o- 
raz deklamacje utworów Majkowa, Połoń- 
skiego i innych. Bilety w „Orbisie", Mar
szałkowska 98.

Z Filharmonji. W niedzielę, odbędzie się 
poranek, poświęcony Lisztowi i Mendels
sohnowi. Dyryguje p. Ozimiński. Solistą bę
dzie p. Mieczysław Gomółka, który wyko
na koncert Es-dur Liszta.

Niedzielnym popołudniowym koncertem 
symfonicznym dyryguje p. Bronisław Szulc. 
W programie szósta symfonja Głazumowa, 
uwertura „Wielkanocna" Korsak owa, Suita 
polska Stojowskiego i koncert skrzypcowy 
Brahmsa, w wykonaniu Zdzisława Jahnke.

KTO WCZORAJ W9GRAŁ
NA LOTERJI?

Wczoraj w dwudziestym czwartym dniu 
ciągnienia 5 klasy 18 loterji państwowej 
główniejsze wygrane padły:

60.000 zł. — 70991.
5.000 zł. — 95073, 123504.
3.000 zł. — 121735, 146325.
2.000 zł. — 156646.
1.000 zł. — 38712, 46271, 46688, 56844,

83082, 87463. 93219, 104310, 112381, 127749,
151011, 153978.

600 zł. — 8944, 9371, 11187, 26092, 44399, 
47351, 55718, 59547, 68870, 75172, 77785.
88549, 97551, 103186, 113436, 116015, 116810,
125470, 130531. 137475, 170532, 170606.

Robotnicy popierajcie 
Swoje pismo codzienne

IL JA  ILF i EU G . P IETR O W . 23)

12 K rzeseł
Tłumaczyła Halina Pilichowska.

Płaczący żałośnie dozorca nic z tego nie usłyszał. Niesiono 
go na rękach do komisarjatu, dokąd jako dowód rzeczowy, zabrano 
również szyld „Pracownia ślusarska i reperacja prymusów", 
przez kuchenne okno Helena Stanisławówna — wstąpcie do mnie 
na chwilę.

Postaw iła przed W iktorem  Michałowiczem talerzyk z kompo
tem i, chodząc po pokoju, zaczęła wypytywać.

— Powiadam pani, że to był on: bez wąsów wprawdzie, lecz on, 
— grzmiał wedle zwyczaju W iktor Michałowicz, — znam go prze
cież doskonale. W orobjaninow we własnej osobie!

— Ciszej... na miłość boską!:.. Ja k  pan myśli, co mogło go tu 
sprowadzić?

Na smagłem obliczu W iktora Michałowicza w ykw itł ironiczny 
uśmieszek.

—  No, a cóż pani myśli?
Uśmiechnął się z jeszcze w iększą ironją.
— W każdym bądź razie ręczę za to, że nie na to tu  przyje

chał, by skapitulować przed bolszewikami.
— Przypuszcza pan, że jest on narażony na jakieś niebezpieczeń

stw o?

Zasoby ironji, skrzętnie gromadzone przez W iktora M ichałowi
cza w  ciągu dziesięciu lat rewolucji, były niewyczerpane, Na obli
czu jego ukazała się ca ła  gama uśmieszków.

— A  któż w  sowieckiej Rósji nie jest narażony na niebezpie
czeństwo, zwłaszcza zaś człowiek, będący w takiej sytuacji, jak W o
robjaninow?! W ąsów swych, Heleno Stanisławówno, nikt się dla ka
prysu nie pozbywa.

— Czy jest on wysłannikiem emigracji? — odważyła się spytać 
Helena Stanisławówna. v

— Oczywista — odrzekł genjalny ślusarz.
— W  jakim celu przyjechał tutaj?
—  Niechże pani nie będzie dzieckiem.
—  W szystko mi jedno. Muszę go zobaczyć.
— A  czy wie pani czem to pachnie?
— W szystko mi jedno! Po dziesięciu latach rozłąki nie mogę 

nie zobaczyć się z Hipolitem Matwiejewiczem. Błagam o to, by go 
pan znalazł, dowiedział się, gdzie przebywa! Pan wszędzie wciśnie 
się! To dla pana taka  błahostka! Proszę mu powiedzieć, że muszę 
go widzieć. Słyszy pan?

Papuga w czerwonych porteczkach drzem iąca dotąd na desecz
ce, zlękła się hałaśliwej rozmowy, przechyliła się głową na dół i w  tej 
pozycji zastygła.

— Heleno Stanisław ów na — rzekł ślusarz - mechanik, wstając 
i kładąc rękę na sercu — znajdę go i wejdę z nim w kontakt.

W iktor Michałowicz zjadł kompot, wygłosił gniewne kazanie o 
niewłaściwej budowie papuziej klatki i pożegnał Helenę Stanisławów- 
nę, nakazując jej zachowanie wszystkiego w jak najgłębszej tajemnicy.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

Alfabet — zwierciadło życia.
Spólnicy przenieśli się do hotelu „Sorbona", poczem udali się 

do Starkomchoz'u, gdzie otrzymali wszystkie niezbędne informacje. 
Okazało się, że wydział mieszkaniowy został w 1921 r. zreorganizo
wany i że obszerne jego archiwum zostało połączone z archiwum 
Starkomchoz'u. Spraw ę ujął w  swe ręce wielki kom binator. Przed 
nadejściem wieczora znali już spólnicy pryw atny adres kierow nika 
archiwum, Bartłomieja Korobiejnikowa, dawniej urzędnika „grado- 
naczalstwa", obecnie zaś robotnika pracy biurowej.

Ostap w ystroił się w błękitną kamizelkę, w ytrzepał m arynarkę 
o poręcz łóżka, wydusił od Hipolita M atwiejewicza rubel dwadzieścia 
kopiejek — na reprezentację i w ybrał się z wizytą do archiwisty.

W ów zimny i mglisty wieczór rozstrzygały się losy całej im pre
zy. Jeśli uda się zdobyć kopje nakazów, na mocy których przydzie
lono meble, pochodzące z willi W orobjaninowa — można uważać, że 
impreza udała się w 50 procentach.

— Byleby tylko mieć te  nakazy—szepnął Hipolit M atwiejewicz, 
rzucając się na łóżko — byleby tylko je mieć!...

Sprężyny zepsutego m ateraca wpijały się w  ciało W orobjani
nowa. On jednak nie czuł tego. Ukołysany do snu różowemi na
dziejami przew racał się Hipolit M atwiejewicz z boku na bok. Sprę
żyny piszczały.

D. c. n.
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